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W y c h o d z i w  d n i p o w s z e d n ie
w  d w ó c h  w j d ® "  p*rowii,oy! 

dU L»ow* s godzinie 2- P°P “6 o 8 wieczorem

P r z e d ’* ł a t a  - ^ - y x x o ^ l :
'  Homn: miesięcznie zł 1 5 0 , 

We Lw ow ie z dost półrocznie 9  zł.
kwartalnie A. *• ’„0<3zto«*ł: miesięcznie2 zł.,

S» p ro w in c ji z pi ze».v * j j roezuie 12  zł.
kwartalnie ® ** • X 7 .5 0 , półrocznie 15 z.)

10 IZ 7.1.
kwartalnie ® -  * -j 7 .5 0 , półrocznie 15 z!

Za 6  c e n tó w .

. . i n n i  H l.-nA .K C tI: Cl. Czarnieckiego 1. 4 parter. 
K il  RA KEW „ ^ i n y  9. do 1. w południe.

i s i W i C Y ! ;  Ul. Czarnieckiego 1.4 
B llK A . A otwarte od godz. 9 do 1 w południe

i od 3 do 7 wieel"rem

Rok XXXII.
O głoszenia i p rz e d p ła tę  p rzy jm ują  we Lw ow ie
Administracja Oaz N ar. ul. Czarnieckiego 1.4 (sklepi 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież Biuro dzienników* ul. Karola Ludwika 1. 9

O głoszenia p rzy jm u ją : 
w P a ry ż a : O. Adam (Ciborowski), 54 rue du Four- 
Paris. — We W iedn iu : Tlaasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischga^se 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 14; M.Dukes, Wollzsile 6- 
H. Srhallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H am burgu : A. Steiner.— W F ra n k ­
fu rc ie  n. ii..: Ha&senstein & Vogler i G. L. Daube&C 

W W arszaw ie: Reichmann & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia zw yczajne za je

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. N adesłane  za wiersz lub jego
miejsce 3 0  ct.

Srebrne wesele
królestwa włoskich.

L w ó w  d. 20. k w ie tn ia .

K iedy się o d b y w a  w  R zym ie  w ie l­
k a  u ro czy s to ść  kośc ie ln a  albo  specyal- 
n ie  p a p ie sk a  — b ie rz e  w m e j  u d z ia ł  
urbis et orbis , m ias to  m ia s t  1 św ia t.  
S p ieszą  lu d y  s k ó ry  b ia łe j ,  żó łte j ,  c z e r ­
wonej i c za rne j ,  n a ro d y  bolejące 1 
t ry u m fu ją c e  po  o tu c h ę  i p o k rz e p ie n ie  
nadal.  W szy s tk ie  j ę z y k i  chw alą  F a n a  
zas tęp ó w , i j e s t  to  j e d y n y  chora ł, c a ­
łą  lu d z k o ść  sp o łe m  o g a rn ia ją c y  1 j e ­
dnoczący .

P rz y b y c ie m  c e sa r s tw a  n ie m ie c k ic h  
do R z y m u  ro z p o c z y n a ją  się  dz is ia j  u -  
ro czy s to śc i  s re b rn e g o  w ese la  k ró le ­
s tw a  w łosk ich .  P o c z y n a ją  s ię  one 
w śró d  d ług iego ,  d w u m ie s ię c z n e g o  j u ż  
c iągu ju b i le u s z o w y c h  u ro czy s to śc i  L e ­
o na  X III ,  sk o ń czą  się d. 1 m a ja  w p o r ­
cie w o je n n y m  Hpezzyi, a u ro c z y s to śc i  
p ap ie sk ie  p o t rw a ją  da le j .  P rz e z  t y ­
d z ień  ró w n o leg le  o d b ę d ą  się ob ie  te
u roczysto śc i    ale j a k  p o n a d  ow em i
o lb rzy m iem i p ie rz e ja m i  k a m ien ic ,  k tó- 
r e m i  R zym  „ n o w o c z e s n y 11 zaw alono  
ru jn u ją c  po-ważne oblicze je d y n e j  R o­
m y, g ó ru ją  p ięk n o śc ią  i p o tę g ą  s ta re  
p a m ią tk i  cezarów  i p a p ieży ,  t a k  też  
pom im o całego  b lasku z e w n ę t r z n e g o  
p rz e m in ą  j a k  fajerw erk u ro czy s to śc i  
„ w ło sk ie “ w m ieśc ie  m ias t ,  k tó re  n a ­
le ż y  do całego św ia ta ,  i  s e rcem  W łoch  
b y ć  nie  może, bo j e s t  n ie m  n a  polu  
u m y s ło w em  i m a te ry a ln e m  M edyolan , 
k tó ry  też  n a jw ła śc iw sz y m  b y ł  n a  s to ­
licę  Włoch. G m ina  m. R z y m u  p o p a d ła  
w  b an k ru c tw o , m n ó s tw o  olbrzym ich  
fortun  z ru jn o w a ło  się, a b y  R zym ow i 
p a p ie sk ie m u  p rz e c iw s ta w ić  now y Rzym
—  w łoski. Ale n a p r ó ż n o !

T y lko  ludność  zuboża ła ,  bo owe 
rzesze  bo g aczy  z ca łego  św ia ta ,  k tó re  
daw niej za lu d n ia ły  R zym  sp oko jny ,  
k o n te m p la c y jn y  — p o r t  w sze lak ich  
se rc  i d u sz  sk o ła ta n y c h ,  a  zw łaszcza  
a k a to l ic k ic h  — M ekka a r ty s tó w  i u- 
c zo n y ch  — u n ik a ją  te r a z  R zy m u , sp ło ­
szo n e  je g o  n a m ię tn y m  a  b e z d u sz n y m
gWtiLTtiiii iaO WOCJttfĉ bliy iii*

J a k  j u ż  w iad o m o  k ró le s tw o  w łoscy
-  zapew ne  w łaśn ie  ze w z g lę d u  n a  
zapow iedziany ju b i le u s z  p a p iezk i  — 
umyśli.’i sw oje  s re b rn e  g o d y  obchodzić  
w z a o s z u  rod z in n em , i k ie d y  w k ra ju  
zaeajto zb ie rać  sk ła d k i  n a  d a ry  d la  
ob q g a  k ró le s tw a  i o rg a n iz o w a ć  świe- 
t n  o bchód  ich godów, w y s z ła  z dw o- 
r , w skazów ka , aby  te  s k ła d k i  i  uchw a- 
m e  s u m y  obrócono n a  cele dobro-

izy n u e .  Wszelako k ró l  w ło sk i  j e s t  
właściwie ty lk o  p r e z y d e n te m  Włoch. 
A n tipap iśc i  p o s tan o w il i  p rzec iw  j u b i ­
leu szo w i p a p ieża  w y s tą p ić  z obchodem  
s r e b rn y c h  godów  k ró lew sk ich ,  i n a  
te rn  s tanę ło .  R e p u b l ik a n iz m  włoski 

1 p rzy c ich ł ,  n ie  zd obędz ie  się j u ż  na  
ta k ie  d e m o n s t ra c y e  j a k  podczas  w ja ­
z d u  do R z y m u  cesa rza  W ilh e lm a  w  r. 
1888. W ięc je ż e l i  a n a rc h iśc i  n ie  d a d z ą  
z n a k u  życ ia  d y n a m ite m , u ro czy s to śc i  
k ró lew sk ie  o d b ę d ą  się w całej pe łn i 
św ie tn ie .  Katolicy n ie  mają osobis te j  
ansy do d y n a s ty i  S a b a u d z k ie j ,  kośeiół 
u w z g lę d n ia  j ą  we w s z y s tk ie m  co m o ­
ż liw e. W ogóle n a ro d u  zaś  d y n a s ty a  
t a  z j e d n a ła  s .bie cześć i m iłość  — o d ­
w a g ą  p o l i ty c z n ą ,  su m ien n o śc ią  k o n s ty ­
tu c y jn ą ,  a  zw łaszcza  k ró lo w a  M arghe-

r i t a  p ięk n o śc ią ,  u p rz e jm o ś c ią  i ow em  
s ła w n e m  p o w ie d z e n ie m  sw ojem , k ie d y  
p rz y b y w a ją c  z k ró le m  do P a le rm o  w  
czasie  s i lne j b u rz y ,  m im o  pow szechne j  
t rw o g i  z a w o ła ła ;  A v a n ti  (n ap rzó d !)  
Savoia  i sk o c z y ła  do m io ta jące j  się 
n ie b e z p ie c z n ie  łodz i ,  n a  k tó r e j  w y lą ­
d o w ać  m ie l i  k ró le s tw o .

U czuc iem  d y n a s ty c z n e m  n ig d y  się 
n ie  o d z n a c z a l i  W łosi,  bo h i s to r y a  k r a ­
ju  teg o  ic h  n a u c z y ć  n ie  m og ła  — 
w sze lak o  w  d y n a s ty i  S a b a u d z k ie j  u -  
p a t r u ją  Włosi p a l la d y u m  sw ego  z je d n o ­
c z e n ia  po  1.500 la tach ,  k tó re  to  z je ­
d n o czen ie  j e s t  o raz  p ra g n ie n ie m  k a t o ­
lików . Nie s tan ie ,  z j a k ie g o k o lw ie k  
p ow odu , tej d y n a s ty i ,  roz lecą  się z j e ­
d n o c z o n e  W ło ch y  n a  ty le  p a ń s tw  lu b  
k a n to n ó w ,  ile j e s t  okolic , k tó r«  jak  
sw o je  osobne  g a le ry e  s z tu k i ,   ̂ t a k  też  
n a m ię tn ie  p rzech o w u ją  pam ięć  swojej 
o drębnośc i .  W ta k im  ra z ie  je d y n ie  
ty lk o  p o ru c z e n ie  zw ie rz c h n ie j  w ład zy  
n a d  re p u b l ik a n a m i  w łosk iem i p a p ie ­
żowi, z d o ła ło b y  ocalić  z jednoczen ie  
o jc z y z n y .

S koro  ju ż  u rz ę d o w o  p o s tan o w io  
n y m  zo s ta ł  u ro c z y s ty  obchód  s ie b rn e -  
go  w e se la  k ró le s tw a  i z an o ty f ik o w a-  
n y m  p a ń s tw o m  obcym , d w o ry  n a leżące  
zw ła sz c z a  do  t r ó jp r z y m ie r z a ,  n ie  m o ­
g ły  u s u n ą ć  się od  u ro c z y s te g o  u d z i a ­
łu, z w ła sz c z a  d w ó r  a u s t r y a c k i  j a k o  
w ie lo rak o  sp o w in o w a c o n y  z d y n a s ty ą  
S ab au d zk ą ,  a  d w ó r  n ie m ie c k i  ja l  o 
w o d z ire j  t ró jp rz y m ie rz a .

C esarz  W ilhe lm  lu b u je  się z re sz tą  
w  ro m a n ty c z n y c h  w y c ieczk ach .  S k o ń ­
czyło  s ię  na tern, że  i d w ó r  ro sy jsk i  
w y s ła ł  w. ks. W ło d z im ie rz a  z żoną, 
d w ó r  p o r tu g a ls k i  królowej, s io s t rę  k ró la  
H u m b e r ta ,  z m łodym  j«j synem , dalej 
dw ory greck i, czarn ogórsk i i a n g ie lsk i 
reprezen tow ane będą przez człon k ów  
d yn asty i. Sama naw et, unikająca w sze l­
k ich  p a ra d  k ró lo w a  ang ie lsk a ,  p r z y ­
b ędz ie  n a  j e d e n  d z ień  z pod  F lo ren cy i  
do R zym u. O sobnych  w y s ła n n ik ó w  
w y p r a w ia ją :  su ł ta n ,  C a rn o t ,  k ró low ie  
se rbsk i,  b e lg i j sk i ,  saski, d u ń sk i ,  s z w e d z ­
k i, r u m u ń sk i ,  k ró lo w e  r e j e n t k i  h i s z ­
p a ń sk a  i h o le n d e rsk a ,  k s ią ż ę  r e je n t  
b aw arsk i ,  Jap o n ia ,  a z r e p u b l ik  a m e ­
ry k a ń s k ic h  S ta n y  Z jednoczone , M eksyk  
1 A rg e n ty n a .

Z aś lep ione  w  sw o jem  a teu szo s tw ie  
n e o ż y d o w sk ie m  lub  zac iek ło śc i  p r o te ­
s ta n c k ie j  d z ie n n ik a r s tw o  n iem ieck ie  
p lotło n a jg łu p s z e  d u b y  co do za p o w ia ­
d a n e j  p o n o w n e j  w iz y ty  c e sa rz a  n ie  
m ieck ieg o  u  L e o n a  X III.  B a ja ło  n a w e t ,
iż W a ty k a n  się g n ie w a ,  źe  cesa rz  p r z y ­
b ędz ie  n a  u ro c z y s to ść  k ró le w sk ą  do 
R zym u. Źe cesa rz  W ilhe lm  p o s ta n o w ił  
ta k ż e  p a p ie ż o w i  z łożyć  w iz y tę ,  to  w y ­
p ły w a  z je g o  u sp o so b ie n ia  w ogóle  r o ­
m a n ty c z n e g o ,  z j e g o  sam odzie lnośc i ,  a 
w reszc ie ,  i to  n ie z a w o d n ie  g łó w n ie  z 
czci d la  „ n a jp o tę ż n ie j s z e g o  m o n a r c h y 14, 
z a  ja k ie g o  n a w e t  p i s m a  ro sy jsk ie  u-  
w a ż a ją  dziś  L e o n a  XIII. ,  tu d z ie ż  z u -  
s z an o w an ia  d la  ka to lików , k tó r z y  tw o ­
rz ą  p rzesz ło  j e d n ą  t r z e c ią  lu d n o śc i  
N iem iec. C esarz  p r z y t e m  u r z ą d z i ł  rzecz  
tę  j a k  n a j fo rm a ln ie j  —  p a łac  a m b a s a ­
d y  lu b  p o se ls tw a  u w a ż a n y  j e s t  w ed le  
p ra w a  m ię d z y n a ro d o w e g o  za te ry to -  
ry u m  te g o  p a ń s tw a ,  k tó re  a m b a sa d a  
re p re z e n tu je .  N ad to  cesa rz  p rz e d  u d a ­
n ie m  się do W a ty k a n u  b ęd z ie  n a  ś n ia ­
d a n iu  w  sw o je j  am b asad z ie ,  u d a  się 
za tem  do L e o n a  X III.  n a jz u p e łn ie j  n ie  
z z iem i w łosk ie j ,  a le  z n iem ieck ie j .  
Ta w iz y ta  j e s t  h o łdem , z łożonym  p a ­

p ieżo w i osobiśc ie  i ja k o  n a m ie s tn ik o ­
w i C h ry s tu sa .  I  b ędz ie  o n a  n a jd o b i ­
tn ie js z ą  c h a r a k te ry s ty k ą  u ro czy s to śc i  
u r z ą d z o n y c h  n a  s re b rn e  g o d y  k ró le ­
s tw a  w łosk ich .

K0RE8P0NDENCYE.
W ie d e ń  19. kwietnia. 

(Wybeiy do rady gminnej. — Przygotowania do 
pierwszego maja. — Rozłam stronnictwa socyalno- 

demokratycznego.)

Rezultat wyborów do rady gminnej 
mocno zatrwożył koła liberalne. Na ogól­
ną  liczbę 138 radców rozporządzają dzięki 
najnowszym zwycięstwom antysemici je ­
dną trzecią częścią głosów. Antisemici 
mają teraz w radzio 46 miejsc a we wszy­
stkich kwestyach, w których absolutna 
większość nie wystarcza, da się ta zbita 
i zawsze w ataku zgodna falanga libe­
rałom dobrze we znaki. Klęska liberałów 
przy wyborach gminnych i nowe zdoby­
cze wrogiego im stronnictwa, które  żyje 
tylko frazesem i wyzyskaniem spuścizny 
z la t  wielkich haseł i sobkowskich inte 
resów. Dotychczas liberalna ta frakcya 
bardzo wiele zapomniała a niczego się 
nie nauczyła. Kiedyś głosili jej przewód- 
cy równość ludzi i zbratanie się narodów, 
w praktyce obróciło się to na najnikcze­
mniejszy wyzysk robotników, który naj­
więcej przyczynił się do wzrostu socjalnej 
domokracyi i na  niemczenie Słowenc w,
Kroatów i Czechów. L ib e r a ło w ie  chę ni
posługują się ubocznemi środkami, 
uchodziło, wysyłali sojuszników zya 
w ogień przeciw klerykałom; P9*f 
ochrzcili partyę antiliberalną antisemicką, 
choć antisemici nietylko przeciw żydom, 
ale i przeciw nieżydowskim liberałom 
walczyli i walczą. W  ostatniej chwili 
liberalna frakcya dwoi się i żydzi nie 
widząc wcale interesów swych zabezpie­
czonych przez dawnych sprzymierzeńców 
opuszczają szeregi liberałów i wstrzymują 
się od głosowania. Przekonują się też, że 
a n t i l ib e ra ln a  akcya n ie  j e s t  an tyżydow ­
ską, że zaciekłość i obłuda organów libe­
ralnych, napadających na wiarę pod bez 
czeluem hasłem  w olnośc i  sumienia, na 
narodowości pod kłamliwą dewizą in te re ­
sów monarchii, na  szlachtę pod szycho­
wym sztandarem  postępu — wytworzyły 
wskutek swej arogancyi, n ieumiarkowania 
i fałszu ruch nam ię tny  umysłów nieze- 
psutych, którzy szczerze Cenią wolność 
sumienia, którzy widzą jedność monarchii 
i wiolkość w zgodzie wolnych i swobo­
dnie rozwijających się narodów, co w tra- 
dycyi rodowej, w historycznem imieniu 
wielkiem widzą co najmniej tyle tytułów 
do przodowania w społeczeństwie, ile w 
bogactwie nagrom adzonem  spekulacją  gieł­
dową, dwuznacznemi syndykatami, budo­
wą kolei m ateryałem  lichym a drogim i 
tak dalej... Antisernityzm jest  tylko p a rs  
p ro  toto.

Soeyaliści przygotowują się _ do t łu ­
mnego obchodu pierwszego maja. S to­
sunki robotnicze są tak sm utne  wedle 
ich zdania, że koniecznie potrzeba de- 
monstracyj. Dla jednych (stronuictwo 
Adlera) w ystarczy n a  r a z i e  wywalczyć 
8-godzinną pracę, powszechne wybory 
itd. — drudzy (stronnictwo Hausera) do­
magają się anarchii i wolności indyw i­
dualnej bez granic.

P r o g u  d. 17. kwietnia. 
(Antisernityzm czeski i zaburzenia ki lińskie — 
Wystawa sztuk pięknych w Rudolfinum. — Ucz­

czeni* zmarłego dramaturga).

„Antisemita* — straszny  to wyraz 
i u nas w Polsce utożsamiony z zacho­
wawcą, klerykałem itd. z ła tw o zrozu­
miałych powodów. Wszak właśnie  se- 
iuici rej wodzą w szeregach liberałów, 
postępowców, społeczników lub jeś l i  kto 
woli socjalistów. Wprost prze iwnie ma 
się rzecz w Czechach. Tu włośnie n a j-  
postępW si zwolennicy G regra i N aro- 
dnich L istów  są antisemitami, a to li 
na zasadzie, którą czytasz na fryzie te­
atru, £C domyślisz się na każdej mnej 
budowie i każdem ich przedsięwzięciu: 
„Naród sobie 1“ Tuk — naród sobie pra­
cuje i żyje, pasożytów nie cierpi, a po­
lipy wyrzyna. Antisomityzm więc od­
dziela socjalistów czeskich od niemiec­
kich i innyeh i to ich cecha charakte­
rystyczna. Ale antisernityzm to prak ty­
czny, jak wszystko, czego się ima czeski 
naród wieśniaczo - robotniczy. Hasłem  
tych szermierzy: „W alka z żydostwera 
na polu ekonomicznym"; to też taki 
antiseu ityzm  nie j e . t  czczym frazesem, 
a błogie jego  skutki widać wszędzie, bo 
handel i przemysł czeski wzrastają.

Przy zapalnym jednak  tem peram en­
cie Cztecha nie dziw, że wybucha łatwo 
wulkui. nienawiści i poch łan ia  niewinno 
ofiary. Nie należę i nie chcę należeć do 
„straż} pożarnej co gasi zapał, ale też 
potępi m bezzasadne judzenie jednego 
s tanu przeciw drugiemu, jednej rasy  
przecitf drugiej. A właśnie w tym -kie­
runku N a ro d n i L is ty  nie są bez winy. 
Ich adtisemityzm sprowadził wybryki, 
które piepozorne miasto Kolin przypo­
mniały światu, wpisując imię jego do 
czarnej księgi błędów ludzkości. Oto 
wskrzeszono w Koliuie bajkę — j« k  na 
teraz, bo o przeszłości sądu wydawać 
bym nie śmiał — o obrzędoweni mor­
derstwie dziewczyny przez żydów. W y­
starczyło , że jeden pan -  mniejsza o 
nazwiskń, dość, że na eh — nad b rze ­
giem rzeki usłyszał przed pięciu tygo­
dniami plusk ciała wpadającego, czy 
wrzucouego do wody i śmiech dwu (?) 
meżczjAfi, a usłyszał to z budki rnytni- 
czej, do której się schował, że wreszcie 
stwier.f2i.iij tożsamość, topielicy ze znf- 
kła przód sześciu tygodniami służącą, 
wystarczyło to, powiadam, aby rozpalić 
mieszkańców Koliua, podsuwając myśl 
morderstwa obrzędowego przez żydów. 
Szał tłumów doszedł do takiego stopnia, 
żo władza gmiuiiti zażądała wojska — 
czy to nie wzmogło dzikości, to rzecz 
inna — jednak  w niedzielę już powrócił 
spokój. Żydzi teraz chwycili się repre- 
saliów. Fabrykanci żydowscy pooddalali 
robotników innego wyznania i zaprzestali 
zwyczaju obdzielania w piątek ja łm użną 
żebraków chrześcijańskich.

Ale nie ma złego, coby na dobre nie 
wyszło — chłopi okoliczni, którzy zwy­
kle w niedzielę przybywają robić zakupy 
u żydów, wczoraj nie jawili się i p raw ­
dopodobnie trwać będą w zamiarze ,.uie 
kupowania u żydów." Wziąłem ten osta­
tni zwrot w cudzysłów, bo właśnie w 
nim ześrodkowuje się owa walka ekono­
miczna Czechów z ży dos tw em ; jak 
bowiem po sklepach maczanych czytać 
możesz p rz e s t ro g ę : „Tu sprzedaje się
tylko czeską mąkę", wymierzoną przeciw 
Węgrom, — tak idąc dziś, nie pomnę, 
którą ulicą, u jrzałem na  murze kredą 
nakreślone w yrazy: „Ne kupujte u źi-
d u r “, które to przypomnienie każdy Czech 
chętnie powtórzy.

Lecz dość kłótni społecznej, sztuko j kowem). Mimo to Czesi pa tr io tycznie  ją  
itai mi skrzrdJa niech na.i m a r t a i m  q eniajac, oklaskują artystów swych z„podaj mi skrzydła, niech nad martwym 

wzlecę światem w rajską  dziedzinę u łu ­
d y 11. Ba ! gdyby to tak L tw o  było — 
niestety, na jtrudniej może w Czechach. 
W niedzielę wprawdzie otwarto wystawę 
sztuk pięknych w Rudolfinum, zwiedzi 
łom ją , wielka, — katalog zaznacza 
731 n u m e r ó w . . .  ale cóż? Mówiąc po 
polsku bryndza. W prawdzie w’ystaw a jest 
europejską, bo znajdziesz tara przedsta­
wicieli sztuki włoskiej, francuskiej, nie­
mieckiej, czeskiej, no i naszej, ale a r ty ­
ści nieczescy nadesłali widocznie takie 
płody swego pędzla, których inne wysta­
wy przyjąć nie chciały. P rzepraszam  — 
o nas tego powiedzieć nie m ogę; owszem 
poLcy malarze godnie wystąpili i jedno- 
bym tylko miał im do zarzucenia, że nio 
wystąpili liczniej. T rzeba się rzucać ob­
cym w oczy, jak to czynią up. F ra n c u ­
zi. Matejku przedstawił oryginały cyklu 
swego Królów polskich, na  które w szy­
scy zwiedzający patrzą z zazdrością i 
uznaniem ; Puchwalski nadesła ł  dwie 
„podobizny", szkoda, że nie podał, iż 
jedna przedstawia Sienkiewicza, którego 
powieści dziejowe znajdują licznych czy­
telników między C zecham i; W Kossak 
dał „Atak ro tm istrza  Brochoekiego na 
francuską piechotę 1794 r .“ : Ryszkie 
wic/, znany „Zjazd warszawski wieczo­
r e m 11 ; Siemiradzkiego „Wazon czy ko 
b ie ta“ zajął miejsce honorowe ; Reyznera 
„Ż ar tow n iś“ dopełnia  całości ua-zej 
sztuki.

Co do mistrzów czeskich, to p ie r ­
wszeństwo, rozumie się, przyznać muszę 
Brozikowi, choć tylkct 8 mniejszych płó­
cien wystawił — z tych „P o ran ek 11 zn a ­
ny i u nas. Św ietną j e s t  jego „H iszpan­
k a11 ; wybornym portre t  Ondrziczka, na- 
wskróś czeskie typy w innych obrazkach. 
Obok niego zwraca na się uwagę Lieb- 
scher dworną scenam i „Żony sprzeda­
n e j11. Chittusi  i Hyuais nic szczególnego 
nie n a d e s ła l i ; większych płócien mało, 
a i te bardzo prozaiczne, jak  up. dwa 
przedstawiają  nadprzyrodzonej wielkości 
— krowy. Zwolennicy „sztuki dla sztu­
ki11 wrzasną na profana, t.j. na mnie, że

zapałem nam obcym, którzy przed koń ­
cem sztuki już  uciekamy z teatru. Tego 
ostatniego zwyczaju brzydkiego nie za­
uważysz u nich, choćby to nie była 
sztuka zmarłego świeżo Fr. Er. W. Je- 
rzabka i choćby przedstawienie nie było 
uroczystem uczczeniem jego pamięci, jak  
niem było dzisiejsze. Grano „Sługę 
swego p a n a u, najlepszą^ sztukę tego au­
tora ; choć zbyt ohnotowsko-feuillefow8k%, 
jednak  ma ona szczęśliwe ustępy i gdy- 
by ją wykonali Żelazowski, Stachowicz, 
Woleński, nie wątpię, że mogłaby mieć 
u nas powodzenie, choć tłem jes t  obca 
nam  sprawa robotnicza. Ale w Dioadlc  
role odnośne spoczywały w reku Sluko- 
wa, Skienarzowej i B ittnera  i o tyle mię 
zadowalała ich gra, o ile przedstawić 
sobie mogłem zastąpienie  ich naszymi 
siłami. U p. Skienarzowej podziwiać 
mogłem tylko silny organ, Slukow przy­
pomina trochę Żelazowskiego, za to 
B ittner  gra  niejednolicie, goniąc za efe­
ktem. W spom niałem , żo było to przed­
stawienie  uroczyste; uroczystość ta po­
lega ła  na tern, żo podobizną zmarłego 
autora umieszczono przed budką suflera 
wśród wieńców z szarfami narodowemi 
i kwiatów, które wzdłuż kinkietów usta­
wiono, nie żałując zieleni. Nastrój p u ­
bliczności też był odpowiedni.

(M er)

Wypadki w Serbii.
(Kwesty* podróży Milan* i Natalii do Serbii. — 
Wiadomości o re/ygnacy metrop. Michała. — W y­
nurzenia Dokieza i Vuioza. — Złożeni* królewskiej 
przysięgi. — Gratulaoye cara i księcia tia ra  ̂ gór­
skiego. — Jeszcze jeden epizod. — Nowo je  1Pre­

mio o zamachu stano).

P u s z c z o n o ^  obieg św iata  wiadomość, 
że M i l a n  i N a t a l i a  u d a d z a  s i e  
w tych dniach do  S e r b i i .  Wieść n a ­
wet nieprawdopodobna, bo przybycie ich 
do Belgradu nie mogłoby wcale dodatnio 
oddziałać. To tez dziś już nadchodzi po- 

do mego upodobania nie przemawia wi- W szechnie  zaprzeczenie — no w e  bowiem 
dok krow, owiec, morza, które je s t  (na- telegramy zapowiadają przyjazd rodzi-

fi A TI* 1 A*.. ~   ' . ' I 1* ...wiasem mówiąc jedynie  z tytułu) raz 
przed burzą a drugi raz po n ie j ule 
na to nie po radzę ;  m e pojmuję celu ta ­
kiej sztuki, której więcej idzie o wzbu­
dzenie w widzu lub słuchaczu podziwu 
dla podmiotu, tj. zręcznego artysty, niż 
zajęcie przedmi-tem samym, natchnienie  
jakąś myślą. Nie wynika z tego, żebym 
też bezwzględnie wysławiał malarstwo 
dziejowe, owszem nio lubię go, bo wy­
maga komentarzy, bez których rodzajowe 
daleko lepiej tę samą myśl wyrażać mo­
że ; nie lubię zaś go, zwłaszcza gdy n a ­
wet pud względem swej istoty nio stoi 
na  przeciętnym poziomie.

Kilka dziejowych obrazów wystawili 
czescy artyści tym razem, ale najlepszy 
naw et z nich „Salwatorska logonda“ 
Gretscha nie zadowala pod względem 
wykonania. Najlepsze w ogóle są studya 
typów czeskich, pastelowe portrety a  A* 
Reyzner Grunda, a  zwłaszcaa przepiękne 
studyum napół nagiej ko p ię ty  H dszera  
pt. „Kokiotka", a k w a re le  i i  wia­
ty które przeważnie wypłynęły z pod 
pędzla kobiecego. Kra) obrazy mało

" w  ogóle sztuka czeska ani się nie 
umyła do polskiej... mówię to boz p rze­
sady, a powtórzyć mogę i o sztuce aktor­
skiej! Świeżo miałem tego dowód na 
przedstawieniu dzisiejszem fponiedziuł-

ców króla dop ero na  sierpień br. tj. nu 
uroczystość urodzin Aleksandra.

l a k  samo zdaje się być nieprawdo- 
podobnem doniesienie, jakoby m e t r o ­
p o l i t a  M i c h a ł  z a m i e r z a ł  u s t ą ­
p i ć  i tym sposobem uniknąć spensyo- 
nowania. Jeśli kiedy Kosyi był on po­
trzebnym  na tern stanowisku, to wła­
śnie dzisiaj, — jeśli jaki zaś rząd nie 
ehciałby się narazić na otwartą nieprzy- 
jaźń  Rosyi, to znowu obecny. Jako wia- 
rogodną tedy wiadomość uważać należy 
raczej doniesienie Pester L loyda, która 
zapewnia, że ani metropolita o ustąp ie­
niu nie myśli ani rząd nie zamierza 
wywołać kw estyi metropolitalnej.

Iuterpelaeya w s e j m i e  w ę g i e r ­
s k i m  w sprawie zamachu s tanu  w S e r ­
bii dała sposobność do enuneyacyi. S e rb ­
ski prezydent miuistrów oświadczył, iż 
pod każdym względem odpowiedź W e- 
kerlego na interpelacyę Pulom  i, go była 
„korrekt“ i uczyniła bardzo * przyjemne 
wrażenie w całej Serbii. „W ęgierski p re ­
zydent ministrów -  mówił D c  k i c  z -  
zupełnie dobrze pojmuje sytuacyę Serbii
? r , in  n ZnJf  ■ Z° n0we. Po ło ienie w tym 
u ‘ *e P0w-0dów do żadnych o-
i e ^ a d n  b° W Caty ra kraJ u p a n u ­je  zadowolenie i pewność siebie. Nawet

to n ik t się nie obawia, by ostatn ia  
zm iana  rządu pociągnęła za sobą jak ieś
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M A S K A .
Powieść współczesna

przM

Kazimierza Rojana.

(Ciąg dalszy-)

— O to  patrz  — ujął garść ziemi — ta 
gars tka  cuda stworzy, gdy jej pięknie 
użyjesz... dlatego ją  tak umiłowałem, żo 
nic droższego nad nią nie mam na świę­
cie... i choc mi już blisko do grobu, j a  
przed nim się nie trwożę, jak  inni sta­
rzy, bo gdy moje kości legną w tej 
ziemi, toż będę i  nią razem z moją ko­
chanką i rozpłynę się w drobne cząstki 
i żyć będę w liliach i koronach ich ci- 
ehem życiem. Ukochaj, synu, z i e m i? ! -  
ukochaj ją, uko ch a j!..
. . d 8t« J  ogrodnik wzniósł ręce w górę, 

0 proroczego mówienia, a zmienił 
się p i ę k a y ^ ^ b  wyszlachetniał i stał 
cby. Zdawała PłęLnością starca patryar- 
nienie znijjK 8|?> że wszelkie zdziecin- 
ms siła, pou°  1 Jego twarzy i tylko sa- 
opromieniał została. Zachód słońca 
dla, otoczył f  lWarz pomarszczoną, zwię- 
odział w aut i L  blaskiem nadzismskim 

Dreszcz , całą postać staruszka 
. * __  Prinu: \   «t.óruresacz h pustać — ,
do głowy... K ^ b i e g ł  Urmina od st^p 
gnał dalej, o p ^ c  J a n  tymczasem cią 

2cz*jąc ręce •

— Wszystko, co tu widzisz w ogro­
dzie, to moja ręka zdziałała przy pomo­
cy ziemi, którą może więcej pielęgnuję, 
niżeli nasze wspólne dzieci — kwiaty. 
Że je s t  ona pilną i wypłaca mi się wdzię­
cznością, to dlatego, żem ją  ukochał i 
że co rok dodaję jej nowych sił żywo­
tnych : nawożę torfem, gliną, dodaję n a ­
tura lnych  i  sz tucznych soli mineralnych... 
Gdy ją  tedy ze wszystkiem uczciwie 
p zerobię — musi mnie słuchać i rodzić 
tak, jak  zechcę... Dobremu ogrodnikowi 
nie wystarcza sama pracowitość i pil­
ność, on musi znać bezwarunkowo che­
mię rolniczą na palcach, anatomie i fi- 
zYoloo-ię roślinną na wylot, meteorologię 
również... Jednem  słowem, musi^ byc 

czonym człowiekiem. Tymczasem swia 
cywilizowany uważa ogrodnika czy też
rolnika za cos pośledniego, J d _ 
cego, niżeli np. u r z ę d n ik - ,  
wdy śmieszne! U was zw m
wschodzie, panują pod tym w zgę  
istotnie barbarzyńskie  poglądy- ”  .
gardzicie, fizycznej pracy wstydzicie się, 
ziemię traktujecie po macoszemu i p°‘ 
tem dziwicie się, że ona niewdzięczna. 
Jakże  może dziewczyna wydawać się 
ładną, choćby z urody niewiedzieć jak 
p ię-ną  byłui jt>żeli włosy czesze nie grza- 

iemem a je p a jcam j 2.,, Tak samo z zie- 
m °że ona wydać piękuy owoc, 

złym pługiem p Uprawia(5'  f r a p u j e c i e

w n r7« i v i j Z'ałera JH tu w*0!u rodaków 
dv Blank Gandawę do O sten­dy, B lankenbereu ; MdUUllwę r y n i e n -  
pielowych. Chodzi ł ,Dnych . mleJ se, k^*
żeczkami w r H * '1 P0 g e ś c i e  z ks.a-

« . *  - a  L Pt m 
a na

ratuszu, albo kościół ka tedra lny  St.-Ba- 
vo, ale żeby który z nich poszedł tam... 
ua te pola n;id Szeldą —  jak- sam wi­
d z is z — także dziś zielone i żyzne, żeby 
aię p rzypa trzy ł ,  j a k  BeJgijezyk ziemię 
u p ra w ia .. .  jak  on j ą  koi ha... o!...  tegom 
aaiste dotąd nie widział, choć f*t czter­
dzieści tu żyję...

Urmin zwiesił głowę w  zamyśleniu ; 
stary oddychał pospiesznie, wyczerpany 
dłuższą mową.

— Ot — zaczął znów w chwilę po­
tem — zostań pan u nas... i tak po 
wojnie świat sm ullio  wygląda... zostań 
więc, pracuj... a ucz się pracować po 
naszemu — kiedyś, gdy wrócisz do swo­
ich, opowiesz o s łow ach s tarego Mazu­
ra... tak, tak... —  szep ta ł  — ale do­
syć już  tego... G e r tru d a  stoi n a  progu 
i kiwa palcem, na nas... chodźmy nu 
obiad.

Rzeczywiście, m a tk a  G e r t ru d a  zapra­
szała na obiad  rucham i ręki.

V.

W W iedniu.
Życie człowieka sk łada  się z wrażeń 

myśli i czynów. W rażenie  rodzi myśl — 
myśl pobudza do czynu —  czyn wywo­
łuje nowe wrażenie  i tak wciąż w około , 
dalej i dalej p łynie to życie... Im  sil­
niejszego w rażen ia  człowiek dozna, im 
bardziej zespoli się, zżyje z myślą, przy­
w o ł a n ą  owern wrażeniem —  tem jędrniej-
szym i tęższym będzie ezyn, prawowite
dziecię myśli.-  . ,

Na w ra ż e n je  głębokie starczy nieraz 
jeden  drobny szczegó ł,  jedno  zd a n ie ;

zależy to  od u m y s łu  i zd o ln o śc i kombi-

Dl*RBohater nasz dwa razy w życiu był 
zelektryzowany do głębi dwoma krotk.e- 
mi zdauiatni ; pierwsze z nich brzmiało: 

Nie nie, nie, pod żadnym w arunkiem !11 
drugie wyszło z ust starego Mazura. 
Pierwsze wyrzuciło go z wytkniętej dro­
gi spokojnego ż y c ia , a choć w począ­
tkach dało przedsmak raju, lecz później 
stało się upiorem, na  którego wspomnie­
nie Roman tracił równowagę, uczuwał 
gorycz do życia, a w strę t  do ludzi ; dru­
gie wróciło mu spokój, z życiem pogo­
dziło, a na  ludzi kazało patrzeć przez 
szkła oddalające. Pierwsze zabijało, d ru ­
gie odradzało.

Dobrowolny wygnaniec ukochał wpierw 
myśl starego Mazura, a im bardziej sta­
rał się ią z g łę b ić , w całym ogromie 
przetrawić, tem więcej zamierała w jego 
sercu miłość nieszczęśliwa. Potężne w ra ­
żenie wywołało potężną myśl — potężna 
myśl musiała się przemienić w wielkie 
postanowienie, śladem którego szły ciche, 
lecz wytrwałe czyny.

Odtąd Urmin s ta ł się prawą ręką oj­
ca Jana. Kopał rydlem ziemię zapam ię­
tale, wypytywał starego o każdy szcze­
gół, uczył się w dzień na żywych przy­
kładach, w nocy z książek, jak  ziemię 
pielęgnować należy i z każdą niemal 
chwilą, zbierając coraz to więcej spo­
strzeżeń, coraz to bardziej poczynał ko­
chać żywicielkę ziemię.

Stary Mazur, odnalazłszy w U rm in ie  
niepośledniego ucznia i powiernika swo 
ich idei, w krótkim już czasie zapom niał 
że Roman nie jest jego synem rodzo­
nym, lecz pokochał go sercom ojcow-

skiem, a gdy rzeczywistość zawitała kie- 
d j  P0d , J ! g°  s k ro n ie , okryte siwemi 
ki żakami b r w i , zamyślał się mocno i 
ruszał posępnie głową.

— Szkoda, że nie mam córki   jo -
wtarzal wtedy — dałbym mu ją... tak, 
tak, dałbym... o! tęgi to chłopiec!

Podobnie Roman, jeżeli nie rozczu­
lał się nigdy i nie um:al głebiej odczuć 
znaczenia wyrazu „ojciec11, “przecież w 
Mazurze chętniej odnajdyw ał ucieleśnie­
nie tego wyrazu, niżeli w tyra człowieku, 
który wobec Boga i ludzi był nim rze­
czywiście. Konstanty  nie kocha ł  go n i ­
gdy on nie mógł  zmusić sie do miło- 
sci dla niego. Konstanty zginął marnie 
przy drodze, jak  mu to ciotka Ju s ty n a  
w l seie doniosła, wypadłszy raz  pijany 
z sanek, podczas mroźnej z im y; on iirzy-

może złym synem ?...  Nie. — Gdyby ten 
s P « k* '  M  pru-padkow o stare- 

c iu t  f r -a ' ™an niechybnie od- 
wio T ,n ieszczęście głęboko i prawdzi- 
r s ń  w  vWI*C TW kMoijsldem ustroniu, 

! i™ L y sy> gdzie przepędził 
tr/-y la ta  wśród ciężkiej i wytrwa- 

. J  Pra °y; znalazł odro Izeme, rodzinę i 
1 e9i w tym czasie zm ężniał,  dojrzał, 
nauczył się mowy kwiatów, to je s t  mil­
czenia, a co ważniejsza, zapomniał zu­
pełnie  o d ź w ię k u : „Pod żadnym wa­
ru n k iem 11.

Przy  końcu trzeciego roku pobytu u 
Mazura, s tary  podsunął mu p la n ,  aby 
do spółki z Hugonem  założył w Wie­
dniu ogrodnicze p rz e d s ię b io rs tw o . Oszczę­
dności Rom ana wynosiły podówczas n ie ­
wiele, lecz ojciec J a n  ofiarował nin bez­
procentową pożyczkę, w tej sumie, jaką

postanowił dac Hugonowi n a  początek, 
i zbijał wszelkie sprzeciwianie się ze 
strouy U rm ina  krotkiem •

— S z a !
Spółka p rz y s z ła  do skutku.
Na W dh rm g u  w W iedniu  kupili mło- 

zit-ncy m.iły ogród, zbudowali dom mie­
szkalny i obszerne oranżerye, zasilili je  

A i cmi ojca J a n a  z Gandawy i wyna- 
^ę i w czwartej dzielnicy m iasta  skrom ­
ny sklepik, a zdobywszy sobio w ten 

^sposob pole zbytu, do roku rozwinęli 
przedsiębiorstwo ba rdzo 'ładn ie .

™ Zimie W iedeń bawi się nadar 
ochoczo; po i  tym względem a ię  da ję  
w y p rz ed z ić  się żadnej innej europejskiej 
stolicy, w leeie zaś lubi stroić się  w 
k w ia tk i ; tak więc w leeie i zimie kwia­
tów w Wiedniu potrzeba. Jeżeli damy 
z wielkiego świata szły na bale i 
wiały drogie bukiety u p ie rw s z y c h  firm 
kwiatowych, kucharki ich i pokojowkt 
nie dawały się paniom za^ stJ  *c» ®cz 
spiesząc na „sechsera" do Eldorado, So- 
fionsale itp., potrzebowały stosami roż, 
kamelij i małych tanich bukiecików, a 
ż p  wielka część tych drobnych  zamó- 
wueń dostawała się sklepikowi: „R. U r ­
min, H. Mazur11 na Wiedonie, tak  więc 
brzęcząca moneta wpływała nikłym, lecz 
bezustannym strumieniem do kasy wspól­
ników, wypełniając codziennie ladę do 
brzegi.

(C. d. n.)
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ofiary. Prawda, że nie było dotąd w 
Serbii zwyczaju, aby po gwałtownym 
wywrocie rządu nowy władca zwolenni­
ków dawnego porządku nie prześlado­
wał, ale tym razem  nic podobnego nie 
s tan ie  się. Postanowiliśm y być pobłażli­
wymi w karan iu  nadużyć dawnego rządu 
nie przekraczać granic  ustawy. Na ze ­
w nątrz  zaś będziemy się starali o u trzy ­
m anie  pokoju, aby zupełnie módz się 
oddać skonsolidowaniu w ew nętrznych  
stosunków .14

O p o ł o ż e n i u  f i n a n s o w e m  k r a ­
j u  wyraził się m in is ter  V u i c z  n a s tę ­
pująco : „Liberalne stronnictwo, które
tak gwałtownie napadało  na ekonomi­
czne rządy radykałów, poczyniło w kil 
ku miesiącach swoich rządów ogromne 
spustoszenia pomiędzy ekonomicznemi si­
łami kraju. Obecny s tan  w ministerstwie 
skarbu podobny je s t  zupełnej anarchii. 
Skoro gabinet liberalny potrzebował pie­
niędzy, s ięgał poprostu do kasy pań­
stwa. W iedziano o tem nawet zagranicą 
i nie po t .zeba  dodawać, jak skutkiem 
tego wyglądał nasz kredyt. W ostatnich 
dniach nadszed ł protest berlińskiego to­
warzystwa handlow ego przeciw podjęciu
660.000 franków z kasy umorzeń. Do 
pro testu  dołączoną była groźba, że gdy­
by rząd nie dał dostatecznej rękojmi 
wypłaceniu kuponów, bank ogłosi przed 
światem stan  rzeczy i skłoni właścicieli 
titre s  do dalszych kroków. Przyszły tak ­
że inne protesty, ponieważ weksle i bo­
ny Serbii od miesięcy kilku nie były 
realizowane. Naturalnie, że takiemu s ta ­
nowi rzeczy muszę koniec położyć. Pier- 
wszem mojem s ta ran iem  będzie zapro­
wadzić porządek w gospodarce finanso­
wej kraju, a* potem starać się będę o 
podniesienie na tu ra ln y ch  dochodów S er­
bii. W tym celu zakładać będę banki 
gospodarcze, aby stworzyć dobroczynny 
kredyt naszym rolnikom- Także troszczyć 
się będę o wszystkie gałęzie przemysłu, 
aby tylko podnieść dobi^byt ogólny.44

Potw ierdza  się wiadomość, że c a r  
r o s y j s k i  i k s i ą ż ę  c z a r n o g ó r ­
s k i  p r z e s ł a l i  królowi Aleksandrowi 
j r a t u l a c y e  z powodu zamachu s ta ­
nu. J a k o  p r z y c z y n e k  d o  g e n e -  
z y zamachu, opowiadają, że jeden  z a- 
jentów Risticza pochwycił niedawno te­
mu list wysłany z Nicei do pewnego 
byłego ministra serbskiego w Paryżu, a 
zawierający ważne szczegóły o planie 
obozu radykalnego który był już gotów 
do obalenia rejencyi i króla Aleksandra, 
a powołania na tron Karadżordżewiczów. 
A jen t  Risticza wręcz}ł ten list Milanowi, 
aby uzyskać jego pomoc w obronie re­
jen tów  przeciwko obozowi radykalnemu. 
Milan jed n ak  uląkł się niebezpieczeństwa, 
grożącego królowi i wolał poświęcić r e ­
jentów, aby przez zamach stanu urato­
wać przyszłość dynastyi.

Ciekawym jes t  następnjący ep iz o d : 
W dniu zamachu stanu skarżył się Ri 
sticz w liście do Dokicza, że żołnierze 
strzegący jego domu nie pozwalają służ­
bie nawet wyjść do apteki po lekarstwo 
dla jego chorej żony. List kończył się 
s łow am i: „To jes t  barbarzyństwo4*. Do- 
kicz pokazał ten list królowi, który od­
rzek ł:  „Jeżeli to je s t  barbarzyństwem,
jakżeż nazwać czyn , że w Gorni-zicy 
z powodu wyborów rozstrzelauo 20 n ie ­
winnych wieśniaków41.

Nowoje W rem ia , omawiając w a r ty ­
kule wstępnym ostatnie wypadki w Bel- 
gradzie, nazywa zamach stanu, dokonany 
przez króla A leksandra: „zręcznem wyj­
ściem z nader zawikłauego wewnętrznego 
położenia1*, w jaki ra znała ła się Serbia 
wskutek postępowania rejentów. Dziennik 
ten powiada, iż systematycznie milczał 
o sprawach serbskich, poti eważ nie mógł 
pochwalić działalności rejentów i uznać 
ją  za legalną, a od nagany wstrzymywał 
się dlatego, aby nie myślano, iż w Rosyi 
chcą wywierać nacisk ’ ua rząd serbski. 
Wyliczywszy kroki rejentów, sprz> szne 
z konsty tucja , Nowoje W rem ia  powiada, 
iż wieści z Belgradu wywierały w Rosyi 
wpływ przygnębiający i budziły niepokój. 
Król Aleksander — zdaniem tego dzien­
nika — m iał zupełne prawo uznać w po­
stępowaniu rządców kraju, działających 
w jego imieniu, naruszenie konstytucji i 
praw narodowych. Do tego faktu, że krok 
stanowczy uczyniony przez króla Aleksan­
dra, nie zgadza się z literą konstytueyi, 
nie należy przywiązywać wielkiej wagi. 
Chociaż bowiem pełuoletnosć zaczynała 
się dlań dopiero z 1® rokiem życia, to 
rzeczy tak stały w Serbii, iż innego wyj­
ścia nie było. Zresztą nie wszędzie rok 
ośmnasty jest rokiem pełnoletnosci. W Ko- 
syi — powiada Nowoje W r cni tu peł­
uoletnosć monarchy i następcy tionu za 
czynu się z rokiem szesnastym, » ' \ ' ? c 0 
dwa lata wcześniej. Na tę okoliczność — 
jak  mniema len dziennik — rejenci nie 
mo.-ą się powoływać, skoro sami nieje­
dnokrotnie, naruszali konstytucyę. Dalsze 
zarządzeuia radykalnego ministerstwa se rb ­
skiego znajdują uznanie ze strony N o ­
woje ̂  W re m ia , jako pożądane wyjście 
z „nieokieslonego ppłożenia, stworzonego 
krokiem jrola Aleksandra-. Zamyka zaś 
swe uwagi życzeniem, aby „wszystko za­
kończyło się zgodnie z prawdziwemi in ­
teresami narodu serbskiego, pokrewnego 
Ilosyi krwią i w iarą“-

W  tym sam ym  duchu oceniają wy­
padki serbskie wszystkie inne dzienniki 
petersburskie, a tylko jedne liberalne 
N ow osti sądzą, że kroi A le k s a n d r  nie 
m ia ł prawa w t e n  sposob postąpić lecz 
w końcu oświadczają, iz z fak m o- 
nanym w k ażdy m  razie liczyc się na e y.
Z największym entuzyazmem na rzecz
zamachu stanu wystąpiły M osk. W ie  om., 
rozpoczynające artykuł w s tę p u j  ocl ” 
wio“ na  cześć króla Aleksandra. „Wraz 
z narodem serbskim — powiada organ 
ultrasów moskiewskich — i naród rosyj­
ski zanosi modły do Przedwiecznego, aby 
zesłał czasy rozkwitu dla jcdnowierczego 
i jednoplemiennego państw a14.

Dla własnej chluby.
Lwów d. 20. kwietnia.

Na lato przyszłe z G alic ji  całej i ze 
w-zystkich dzielnic Polski i z krajów 
nam bratnich i p rzy jaznych  i z państw 
innych, przyjadą do nas bracia, pob ra­
tymcy, przyjaciele i ciekawi — w gości­
nę. Setki tysięcy przybędzie, aby poznać, 
badać, podziwiać nasz postęp ku ltu rny  i 
rozwój ekonomiczny i nasze stosunki 
piękne. Zaprasza ich do naszego miasta 
wystawa krajowa, która ma być naszą 
dumą

Przyjadą i przy tej spesobnośei oglą­
dać będą i zwidzać naszą stolicę. A 
z wrażenia, jakie ona na nich wywrze, 
wysnuwać będą pewne wnioski. Bo nie 
ulega wątpliwości, że każda stolica je s t  
jakby kwiatem swego kraju : najlepsi i 
najlepsze w niej się zbiera. Każda część 
kraju najżywotniejsze siły swoje wysyła 
do stolicy, a ona takowe należycie roz­
dzieliwszy, zasila nismi kraj cnły, które­
mu przewodzi. J e s t  sercem J e s t  także 
reprezentantką swego kraiu i dlatego du­
mną być w in n a  i stroić się o ‘ a ale i 
majestatycznie.

T ci wszyscy, którzy w roku przy­
szłym ze wszv8tkieh kra in  Europy  do 
nas przybędą, rozglądnąwszy się po mia­
ście Haszem, powiedzą: takim, jak  to 
miasto, je s t  i ten  kr»j — i t ' k  opow ia­
dać będą o nas, powróciwszy do Biabie, 
A nie zapom najmy, ża pomiędzy tymi 
będzie wielu, których sa r ra  żadnych 
przyjaznych uczuć dla n*s nia żywią, 
będą także i sceptycy, a będą i taey, 
którzy przyjadą do nas badać w celach 
różnych — i oto ci wszyscy nie będą na 
nas patrzeć (rzez różowe izk ła  pobła­
żania.

Lwów, jako stolica, jako reprezen tan­
tka, odpowie za godność całego kroju.

My więc sami przypatrzmy się w pierw 
naszemu m iastu , czy godnie  odpowie ono 
zaszczytnemu zadaniu, jakie  go w roku 
przyszłym czeka, czy godnie zareprezen- 
tuje ono nasz kraj wobec całej Europy, 
czy godnem jes t  mieścić w sobie wysta­
wę krajową, naszą dumę — poprostu, czy 
się wstydzić nie będzie m usia ło?

To nie. Z pewnością nie. W osta­
tnich dwudziestu latach miasto nasze 
tak bogato i pięknie się rozwijało, przy­
swoiło sobie wszystkie osta tn ie  zdobycze 
cywilizacyi, że może mierzyć się z każ- 
dem, równem mu ilością mieszkańców 
m iastem  Europy. Rozwój ten  lat osta­
tnich tem bardziej je s t  podziwienia g o ­
dny, że Lwów w trudnych znajdował i 
znajduje się warunkach, wprawdzie nie 
m ateryalnych, ale geograficznych i in- 
uych. Ale o tem wiemy my tylko i tylko 
my to uwzględuiamy. Obcy widzieć będą 
tylko to, co podpada oczom i o rem opo­
wiadać i z tego sądzić będą.

I dlatego nie zadowalając *ię tem, 
do czegośmy doszli, starać się powin­
niśmy, aby miasto nasze w roku przy­
szłym wyglądało jak  najwspanialej i aby 
tym wszystkim miłym gościom dostar­
czało wygód i przyjemności, jakich tylko 
dostarczają wielkie stolice — starać się 
winiliśmy o to dla chluby własnej,  dla 
chluby kraju całego.

Greno mężów poważnych i bardziej 
miast i kraj miłujących powzięło już 
w twn kierunku pewne starania. Pod 
przewodnictwem prezydenta miasta od 
b, l i  już naradę, na której zastanawiali 
się nad wielu punktami. Przedewszy- 
sikicin nad za rządzen iam i, będącemi 
bezpośrednio w związku z wystawą i 
placem wystawy, a mianowicie reg u lac ją  
ulic, prowadzących do wystawy. Dalej 
nad odnowieniem fasad i dokonaniem 
adaptacji domów przy głównych ulicach 
miasta i zaniechaniem  wszelkich budo­
wli w roku przyszłym. Dalej nad dopro­
wadzeniem ulic dojazdowych do stanu 
normalnego , n ad  upiększeniem ulicy 
Stryjskiej, rozszerzeniem ulicy prowa­
dzącej do parku Kilińskiego, uregulowa­
niem ulicy św. Zofii. Wreszcie omawiano 
życie codzienne w mieście naszem, na­
sze dorożki, nasze  hotele, oświetleni* 
miasta -  wygody i przyjemności.

W  każdym z tych kierunków /.robić 
można wiele — bardzo wiele.

I  nie wątpimy, że grono mężów ocho­
t n y c h , z pomocą władz magistratunl- 
nych, zdziała bardzo wiele, — ale zdzia­
ła mało, jeżeli my, mieszkańcy stolicy, 
jeżeli mieszczaństwo samo w pracy im 
nie pomoże i samo pracować nie będzie. 
Ale — da Bóg — żaden z prawych oby­
wateli lwowskich nie usunie się, nie 
wyłączy od pracy wspólnej dla wspól­
nego lobra. Nie pozwoli im n a  to t r a ­
dycja  mieszczan lwowskich, ich poczucie 
obowiązków, ich miłość miasta i kr aju. 
T e raz ,  gdy Lwów okazać ma przad 
światem cywilizację polską — dla tego 
miasta, dla kraju kochanego z całą ofiar 
n o ś  ią z radością w sercu pracować bę­
dziemy tem ochotniej, że pracujemy dla 
własnej chluby I

j a 8krawem  wysuwaniem naprzód tych 
momentów albo osób, które nie stały na 
wysokości podniosłego zadania, zamącają 
bezstronność sądn, a wskutek tego osła­
biają znaczenie ruchu, który w Polsce 
pierwszy objął wszystkie stany, zarówno 
szlachtę i miasta, jak i lud wiejski.

Miara w kreśleniu historyi konfe­
d e rac j i  barskiej je s t  zwłaszcza wskazaną 
w książkach dla młodzieży, która także 
powinna usłyszeć całą prawdę his tory­
czną , ale w odpowiedni jej pojęciom 
sposób i w stósownym czasie.

Razić też może w książce, przezna­
czonej dla młodzieży szkolnej, w akre- 
śleuiu konfederacyi b a rsk ie j , nietylko 
brak ciepła, ale też prawie zupełne po­
minięcie je j  etycznego znaczeniu.

A jeśli w t e j ż e , przez poważnego 
autora (prof. An. Lewickiego) napisanej 
książce, jako podręcznik nader cennej i 
sum iennie  opraeowanej, ale ze względu 
na uczucia, k tó re  u młodzieży wzbudzić 
lub rozwinąć n a leży ,  zbyt chłodnej, 
z naciskiem podniesiono przedwczesny 
wybuch wojny, anarchiczne tendeneye 
jej uczestn ików , nieszczęśliwe ruchy 
wojenne, niezgodę, brak ludu, niepoli­
tyczne i niesprawiedliwe postępowanie 
z królem, można by przynajm niej żądać 
ocenienia patryotycznej te n d en c j i  kon­
federacyi ze stanow iska  politycznej n«>- 
ralności — oraz silniejszego zaakcento­
wania i dokładniejszego przedstawiania 
tych stron ruchu, które u młodzieży en- 
tuzyazm wywołać powinny.

Tymczasem obok suchego regestru 
dat i faktów znajdujemy tylko n as tęp u ­
jące uwagi d o d a tn ie :

„Atoli i ten zw iązek , założony po 
części przez zawiedzionych uczestników 
konfederacyi radomskiej, uie był wolnym 
od wad i przesądów przeszłości, a skie­
rowany był nietylko przeciwko Rosyi, 
ale i przeciwko królowi, któremu wszy­
stko złe przypisywano. Dlatego mimo 
piękne rysy heroizmu i poświęcenia, któ- 
remi się wsławił, nie o6ię,guął celu.“

„Z aw rzała  wreszcie drobna walka 
podjazdowa, pełna  czynów bohaterskich, 
ale bez jednolitego kierownictwa i sku­
tkiem tego bez ważniejszych rezultatów. 
Pierwszymi bohaterami tych walk byli 
bracia Kazimierz i F ranciszek Puła  s c y .  
Głośnymi byli także dowódcy partyku­
larni Bierzyński i Zarem ba w Wielko- 
polsee, Dzierżanowski i kozak Saw a C t-  
liński na Mazowszu, Michał Jan  Pac i 
Karol Radziw iłł  n* Litwie i wielu ia* 
ayeh. Pow staw ali  oni i upadali, wal­
czyli, jak  bohaterowie, ale też często 
niezgodni między sobą, szkodzili sobie 
naw zajem .4*

po 2.000 zł. Za zwrotjtych dwu kawałków Fryderyka L., żona rzadcy. Łotr niezuajo- 
papieru musiał p. Młedecki po paru latach mego nazwiska wdarł się na wóz i chciał

K R O N IK A .
Lwów dnia 90  kwietnia.

Z apU kl e s tb is te .  Dr. Witold Kery- 
tewski wiceprezydent kraj. dyrekcji ekarhu 
powrćeił de Lwowa.

P r o m o e y e .  P. Emil Frie 
dem a Tarnopola otrzymał na c. Ir. umwer- 
•yteeie Karola Ferdynanda w Pradze stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

Slab panny Heleny Sohayerówny eórki 
pp. Karolów Sehayerów z p. Zygmuntem So­
bolewskim edbędzie eię we Lwowie 82. 
b. m. o godz. wieczór w kościele św. Maryi 
Magdaleny.

ć w l c a « n l a  r « w r w l * t d w .  Minister woj­
ny wydał rezperządsienie, wedle którego 
wszyscy ci, ce podczas trzyletniej swej służ­
by wojskowej użyci byli albo do służby kan­
celaryjnej, albo w komendaeh, albo też jako 
słudzy oficerscy, byłą odtąd powoływani nis 
na 13 dniowe, lecz na cztere tygodniowe 
ćwiczenia. Rozporządzenie to dotyczy też i 
jednorocznych ochotników, którzy przeszli de 
rezerwy, nie etrzymawszy stopnia oficer­
skiego.

Nam iestnictwo nadało prezentę na 
opróżnione gr. kat. probostwo w Nahujowi- 
caeh ks. Miehałewi J  duakiemu, dotycheza- 
•owemu gr. kat. proboszczowi w Chryplinie.

Z miasta.

po pierwszym ro z lrze  Pclstl
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Odczyt dr. Włodz. Kozłowskiego,
(Ciąg dalszy.)

Uwaga ta ni# usuwa bynajmniej
krytyki politycznych środków. O ile 
jednak  w czasach daw n ie jszy ch , 
wet epizody wynikłe z dowolności 
oderwanych od całości dążeń konfede­
racyi czynników, jak np. porwanie króla, 
lub intrygi Wessla, a obok nich cz jny  
tych dowódców, którym „więcej 0 sławę, 
niż o sprawę chodzi4*, albo też tych, k tó­
rzy, ja k  dzieci we wierszu Fredry, u łoża 
umierającej m atki spierały się o to, kto 
ją lepiej kocha, s tanowiły dla krytyki 
historycznej noli me tangere, o tyle 
teraz popadają  niektórzy historycy w je­
dnostronność wręcz prz tc iw ną, i zbyt

wystawić Selcerowi skrypt dłużny aż na
20.000 zł., a to rzekomo dlatego, że pro­
centy narosłe i dopłaty do kapitału pod­
niosły do tej wysokości pierwotną sumę 
czterech, a raczej trzech tysięcy pięciuset 
zł. Dopiero w r  1889, kiedy się Selcer 
spodziewał, że wszyscy już zapomnieli, jak 
się cała sprawa odbyła, wystąpił z żąda­
niem całej kwoty 20.000 zł. wraz z pro­
centami do 8 prc. miesięcznie, co uczyniło 
około 122.080 zł. W tem właśnie postępo­
waniu upatruje prokuratorya chęć oszukania 
p. Młodeckiego i na tej podstawie wyto­
czyła proces karny Selcerowi. Zauważyć je ­
szcze należy, że już po wytoczeniu procesu 
karnego, Selcer zawarł z p. Młodeclnm 
ugodę, na moey której otrzymał 9.500 zł. 
Przesłuchiwany przez trybunał Selcer twier­
dził naturalnie, że jest zupełnie niewinnym, 
że p. Młodeckiemu zapłacił całą kwotę
20.000 zł. wekslami, kwitami i gotówka, 
przystał zaś na ową ogodę i przyjął 9.500 
zł., gdyż sądził, że w ten sposób uniknie 
przykrości stawania przed sądem karnym. 
Ostateeznle twierdził Selcer, że posądzenie 
ge o oszustwo to intryga faktora Wajnreba, 
który był zły na niego za to, że ową 
sprawę pieniężną z Młodeekim załatwił bez 
jego pośrednictwa.

Sprawa skończyła eię tem — bo była 
już raz przedmiotem postępowania sądo­
wego — że trybuual uznał ją za zada­
wnioną. Gdy jednak sąd apelacyjny polecił 
przeprowadzić rozprawę na nowo, rozpoczęła 
się ona wczoraj pod przewodnictwem radcy 
p. Zubrzyckiego. Prokuratoryę zastępuje p. 
Piwocki, a oskarżonego adw. dr Dziędzie- 
lewiez. W ponownej tej rozprawie został 
p. Kazimierz Sz. Młodecki zaprzysiężony 
i pod przysięgą zeznaje zgodnie z aktem 
oskarżenia.

Po przesłuchaniu oskarżonego, klasy­
cznego świadka Mayera, który dokładnie 
opowiadał, w jaki sposob załatwiali lichwia­
rze interesy z hr. Młodt-eki.n, po przesłu­
chaniu dalej samege hr. Młodeckiego, wy­
pytywał trybunał faktora Wajnreba, ktiry 
zaprzeczając drobnym okolicznościom, ze­
znaje jednak niekorzystnie dla oskarżonego. 
Z zeznań jeg^o wynika, że pożyczki takie 
jak wypłaceni# hr. Młodeckiemu 6.000 zł. 
gotówką, a wzięcie wekslu na 12.000 zł., 
albo nawet wypłacenie 2.800 zł. a wzięcie 
skryptu na 8.000 zł. były wypadkami tak 
naturalnymi i pospelityrai, jak wydanie 
reszty 60 ct. ze złotego, gdy się kupiło 
rzecz wartości 40 ct. Następnie odczytano 
jeszcze zeznania notaryusza brodzkiego p. 
Witosławskiego i akty dotyczące przyłącze­
nia się hr. Młodtckiego i odstąpienia od 
postępowania karnego w przeszłym procesie. 
Po przerwie, która w tem miejscu nastą­
piła, rozpoczęły się końcowe przemowy 
stron, a wyrok zapadnie prawdopodobnie 
dopiero wieezorem.

F oiar powstał po godzinie 8 wieczorem 
w realności Mejżesza Lejby Kellera pod 1. 
88 na Zuiesieniu, a to w stajni, w której 
znajdował się koń drnżkarza Sendera Szren- 
ela i 5 krów Rersza Fiszla. Ogień rozsze­
rzył uię z taką gwałtownością, iż z wielkim 

m tylko zdołano ocalić krowy, podczas 
„ ,  koń zginął w ptomieniucti. airazj po­
żarnej udało się w krótkim stosunkowo 
czasie zlokalizować i ugasić ogień, który 
niezawodnie zapuszczony był przez nieslroż- 
ność. Budynek był uhezpieezony.

Z m iasta. Za oknem wystawow.m w 
handlu p. Okorniekiego przy ulicy Halickiej 
widzieć można lilipuci rogalek, a pod nieui 
kartkę z napisem : „Rogalek wagi 2 1/* deka 
z p iek a rn i homeopatycznej Bieleckiego we 
L w ow ie. 100  kilo  pszenicy kosztuje 7 zł. 
75 ot. Z tych wypieka się 4.000 rogalków, 
za które piekarz bierze 80 zł. Zarabia przeto 
na 100 kl. pszenicy 72 zł. 25 ct.“ Komen­
tarz zbyteczny.

Magistrat Ogłasza, że w lwewskiej pły­
walni wojskowej jest dziesięć miejsc dla bez­
płatnej nauki dla dzieci obywateli lwow- 
skieh. Takowe nadaje Rada miasta. Poda­
nia wnosić należy najdalej do 10 maja.

Z  kraju.
Z krakowskiej laby sądowej. W

sprawie głośnej, a znacznej kradzieży popeł-

joj zedrzeć rotundę i chustkę z głowy, ale 
na krzyk napadniętej porwał tylko tlumok 
z rzeczami wartości 25 zł. i um knął do 
lasu.

Cholera, w  Kudryńcach, powiatu bor- 
8zczowskiego, od 15 bin. do dnia dzisiej­
szego zachorowały w domach już zapowie­
trzonych trzy osoby na cholerę azjatycką, 
z tych dwie osoby zmarły ; pozostają jesz­
cze w opiece lekarskiej dwie osoby chore, 
a dwie rekonwalescentki. W Cyganach, Ło- 
siaczu, Nowosiółce i Zawala, gminach tegoż 
samego powiatu zaszły od 11 do 16 kwie­
tnia cztery śmiertelne wypadki o podejrza­
nych objawach; we wszystkich tych wypad­
kach sprawdzono w pracowni krajowej Rady 
zdrowia cholerę azjatycką, jednakowoż dotąd 
w żadnej z tych gmin nie zdarzyły się dal­
sze wypadki zachorowania podejrzanego.

Z e

„Ognisko11 polskie akademickie stowa­
rzyszenie we Wiedniu obchodzić będzie dnia 
6. maja uroczystym publicznym wieczorem 
pamiątkę nadania Konstytueyi 3 maja. W czę­
ści artystycznej wieczoru wezmą udział pier­
wszorzędne siły artystyczne. Udział swój 
przyrzekli już ; śpiewaczka koncertowa panna 
Bronisława, Wolska, która po dłuższej wy­
cieczce a r ty s ty c z n e j  po G a l i c j i  i B u k o w in i e ,  
na dalszy staijy po b y t  powróciła do Wiednia; 
profesor muzyki p. Michał Drucker, dyrygent 
kwartetu smyczkowego, koncertmistrz byłej 
orkiestry, tamtegorocziiej wystawy muzyozno- 
teatralnej ; wiolonczelista p. Teobald Kretsch- 
man , aranżer słynnych „Novitiitenabende"; 
profesor muzyki p. Józef Skalski, znany i 
wielce ceniony w świecie artystycznym kom­
pozytor , wirtuoz pianista Wottawa, uczeń 
Liszta i Leszetyckiego; dalej nowo założony 
kwartet smyczkowy Drukowa i Słowiańskie 
stowarzyszenie śpiewaków cieszące się pod 
kierunkiem kapelmistrza pana Aleksandra 
Buchty równym rozgłosem co „ Wiener Miin- 
nergesangsycreiii44 i „Schubertbund.44

Z torfu. W drugim dniu wiosennych 
wyścigów wiedńskieh zwyciężyły : „Szereny4*
Harkanyiego (dawniej p. Mysłowski senior)
„Soliman" baronowej Henkel, „Turni* Auer- 
sperga, „Pojacza-1 Uechtriea, „Fiitr.tr41 1'eehy- 
ego, „Solitaire1* Anersperga, i „Csufondar1*
Sclionborna.

Proces fi u liliow y. Jeszcze jeden — 
wśród tylu,innych — proces przeciw radzie 
nadzorczej banku, tym razem banku „So- 
cieti des depots et de comptes courantes44 
skończył się w Paryżu. Za rozdzielanie dy­
widendy z nieistniejących zysków zasądzo­
no: Danońa na 4, GautioFgo nu 2 lata 
i Poissońa na 8 miesięcy więzienia. Oprócz 
tego każdy z zasądzonych ma zapłacić -3000 
franków grzywny.

3 0 0- le ln ł t t  r o c z n i c a  Tassn . We Wło­
szech w tym roku, oprócz tylu pamiątek i 
obchodów wiekowych, obchodzić będą uro­
czyście 300-sctuą rocznicę zgonu Torkwata 
Tassa. Tassn umarł 25. kwietnia 1593 w 
Rzymie w klasztorze św. Onufrego na pa­
górku Janiculum. Klasztor ten starodawny 
uszkodzony świeżo został wybuchem pro­
chowni i był zamknięty dotid: ale na d.
25 kwietnia otworzą na nowo c*i«, w kto-Pdihc jennegtr

słnżba parlamentu angielskiego wniosła na 
salę posiedzeń olbrzymią skrzynię, pełną 
szufladek blaszanych, z adresami wszystkich 
700 posłów. Gdy minęło pierwsze zdziwie­
n ie , wywołane nagłem a niespodziewanem 
pojawieniem się skrzyni, zajrzano do szu­
flad i zastano w każdej pół funta kawy i 
adres firmy przesyłającego ją kupca.

S y ry js k i  p r z e  a ł a d  b ib l i i  podobno 
najstarszy ze znanych dotychczas, miały 
odnaleźć dwie uczone kobiety panie : Lewis 
(Luis) i Gibson (Dżibon) w klasztorze sy- 
najskiin. Z tekstu tego biblii znajdowały 
się dotąd tylko małe ułamki w muzeum 
brytyjskijm w Londynie i dwie kartki w 
berlińskiem. Niewiadomo jeszcze, czy księga 
odnaleziona nie jest falsyfikatem, jak tyio 
innych, ale gdyby tak nie było, byłby to 
nieoceniony skarb. Odfotografowanie i roz­
patrzenie tekstu zajęło 40 dni.

P i s in o  1 z d ro w ie .  Jeden z lekarzy 
bawarskich od lat kilkunastu czynił studya 
nad wpływem pisania na rozwój organiz­
mów dziecięcych ; obecnie rezultaty tyeliże 
studyów ogłosił. Pięć procent dzieci, pi­
szących pismem prostem, trzyma ciało w 
położeniu prawić,łowem i dla rozwoju ko- 
rzystnom, gdy 95 ]>ret. piszących pochyło, 
trzyma się nieprawidłowo i dla kręgosłupa 
szkodliwie. W konkluzji lekarz żąda, aby 
ministerya zobowiązały nauczycieli kaligra­
fii, iżby w Szkołach uczyli dzieci tylko pro­
stego pisania.  1

J n b l l e n s z  m a r e k  p o c z to w y c h .  T łćr-  
wsza marka pocztowa na kontynencie odbi­
ta została w Zurychu w maju r. 1843, a 
zatem za kilka tygodni przypada pięćdzie­
sięcioletni jubileusz tego ułatwionego "syste­
mu opłaty za przewóz listów, który rozpo­
wszechnił się już we wszystkich krajach cy­
wilizowanych obu półkuli"

Długowieczność. Jak turecki „Saadet" 
donosi, żyje w meczecie Bajazeta w Stam­
bule niejaki Hadżi Mehmed Elfendi, liczący 
lat 130. W 105 roku życia — dziwne zja­
wisko — wyrosły mu nowe zęby, a co 
dziwniejsze, przed dwoma laty po raz 58 
zapragnął skosztować słodyczy małżeń­
skich.

S y n  m i n i s t r a  byłego Włoch p. Bur- 
goni ego został na dworcu rzymskim zna­
leziony, bez życia w jednym z wagonów. 
U stóp młodego człowieka, liczącego ledwie 
lat 35 znaleziono rewolwer, którym sobie 
samobójca życie odebrji. Z przeprowadzonego 
śledztwa okazało się, że myśl samobójcza 
prześladowała denata już od dłuższego cza­
su. Włoscy ministrowie nie mają szczęścia 
ze swojem potomstwem. Niedawno donosi­
liśmy o uwięzieniu młodego Ludwika Cris- 
piego, dziś jeszcze smutniejszy wypadek 
przyszło nam zanotować.

W ytrzym ałość lodu. Czynione w roz­
maitych krajach europejskich doświadczenia 
zdają się stwierdzać, iż na przyszłość pora 
roku nie powinna wpływać na kampanie 
wojenne, które będą mogły odbywać sio 
równie dobrze zimą, jak i latem W Niem­
czech niektóre oddziały wojska uczą się 
ślizgać po śniegu, a także budowy stańców 
ze śniegu, który jest nadzwyczaj odporny 
na wystrzały. Francuski minister wojny w 
ciągu zimy czynił próby odnośne do siły 
lodu. Wykazały one iż powierzchnia lodu 
grubości czterech ceiitimetrów może utrzy-

Z Zakładu nar. im . Ossolińskich. 
Niedawne łamu podaliśmy do wiadomości 
•zerszago egółu cały szereg drukarń, która 
posyłają Zakładowi broszury, niawehodzą- 
ee w zakres handlu księgarskiego i druki 
ulotne. Do nieh przyłąezyły się w dalszym 
elągu drukarnia Szewczenki we Lwowie, 
Jakubowskiego w Nowym Sączu i Szwarca 
w Przemyślu. Mamy niepłonną nadzieję że 
za przykładem tym godnym naśladowania, 
pójdą ł inne drukarnie mianowicie prowin­
cjonalne, be prawie wszystkie lwowskie da­
wno to Już uczyniły. Tym tylko sposobem 
może Zakład gromadzić u siebie druki , któ­
re pe jakimś czasie zatracają aią i przepa­
dają dla przyszłości.

i U u t  dziennikarski. Na wczorajszem 
posiedzeniu komitetu pań i panów zawia­
domił zebranych referent komisji muzycznej 
p. Niewiadomski, iż do wykonania utwo­
rów muzyeznyeh na rancie zaproszouo zna­
komitą śpiewaczkę pannę Biondellfównę i 
pp. Myazugę, Jeromina, Wolfsthala i Grii- 
neekego i podwójny kwartet „Lutni**. Wszy- 
sej artyści oświadczyli się z gotowością 
służenia sprawie dziennikarskiej. Referen­
tami sekcyi dramatycznej, której rozkazom 
zgodzili się uprzejmie poddać prawie wszy- 
*ey artyści dramatu, a także pp. Zegar- 
kowski, Jerzyna i Skalski i cały elGr 

Abrahamowicz i Fontana. 
Część ta tedy rautu będzie rśwnie świetną 
jak pierwsza. Od p. Haaoa otrzymał komi­
tet 100 dywanów de dekoracyi s&l, a od 
p. prezydenta Mochnackiego dekoracye, któ­
re były przygotowano na przyjęci# cesarza 
w zeszłym roku. Ozdobieniem 8a( zajmie 
się już od soboty artysta-malarz p. Marceli 
Harasimowicz, dział kwiatów za# podlega 
pp. Rógringowi, Klimowiczowi i Wolińskie­
mu. Posiedzenie komisji redakeyjnej odbę­
dzie się jutro o godz, 3. u P- Adolto Abra-
bamowioza.

Z laby sądowej. Jeszcze w r. 1878 
peźyezył «d niejakiege Seleera 3.500 zł. 
P- Kazimierz Szczepan Młodecki, właścieiel 
Bredów i Szczurawie, a to na iwa weksla

nionej w domu p. wiceprezydenta krakow­
skiego sądu krajowego p. Feliksa Madejew- 
akiego, odbyła się dwudniowa rozprawa 
przeciw Gronowskim, Słomnickim, Mierzyń­
skim i Wegeltowi. Gała ta szajka już wie­
lokrotnie karana za drobne przewinienia i 
oddawna lawirująca między paragrafami 
kodeksu karnego została wreszcie ujętą i 
i osadzoną w aresztach.

Na moey werdyktu przysięgłych skazał 
trybunał Gronowskiego na 8 , a Słomni- 
ekiege na 4 lata ciężkiego więzienia, obo­
strzonego jednym postem co miesiąc a Gro 
nowską na dwa lata ciężkiego więzienia. 
Po odeierpieniu kary mają być Gronowscy 
wydaleni z granic państwa. Inni oskarżeni 
Wegelt, Mierzyński i tegoż żona Maryanna, 
oraz Jadwiga Słomnicka, zostali Od oskar­
żenia uwolnieni.

Z a c h w a l*  k o n i o k r a d y .  W Ostrowie 
pow. Bóbrka, niewyśledzeni dotąd sprawcy 
ukradli w nocy na 17. bm. włościaninowi 
Wasylowi Mizerakowł ze stajni klacz karo- 
gniadą 3-letnią, średniej miary, wartości do 
100 zł., Zaprzęgli ją  do wózka węgierskie­
go i umknęli w kierunku ku Bóbrce. Po­
szkodowany puścił się w pogoń za nimi 
i dopadł ich wkrótce, lecz w chwili, gdy 
miał ich już przytrzymać, jeden z nieh 
strzelił trzykrotnie do Mizeraka. Strzały na 
szezęśeie chybiły, lecz poszkodowany z oba­
wy o żyeie zaniechał dalszego pościgu.

Znalezione zwłoki. Inźynierya woj­
skowa zawiadomiła wezoraj dyrekcyę poli- 
eyi krakowskiej, iż w Wiśle przy Grze­
górzkach znajdują się zwłoki ludzkie. Na 
miejsee udali się komisarz policji p. St. 
Balicki i lekarz policyjny dr. Sehwarz. 
W odległości trzech kroków od brzegn zna­
leźli leżące w wodzie zwłoki kobiety, owi­
nięte w szmaty. Zwłoki dłuższy czas leżały 
w wodzie i na razie nie można było roz­
poznać identyczności. Celem zbadania, czy 
nie zachodzi zbrodnia, odesłano je do za­
kładu medycyny sądowej.

Napad. W drodze z Winnik do Lwowa 
napadniętą została wezsraj • północy pani

rej umarł piewca „Jerozolimy wyzwolonej" 
i poznoszą tam ( rzedmioty, klóre do niego 
należały, a które będzie można oglądać dnia 
tego. Pielgrzymka do celi Tassa i do dębu, 
pod którym siadywał w ogrodzie, patrząc z 
góry na Rzyur, zapowiada się świetnie.

P r o g r a m  pobytu cesarstwa niemieckich 
we Włoszech urzędownie ustanowiony został 
w następujący sposób: Dnia 20 bm. przy­
jazd cesarstwa niemieckich z orszakiem 73 
osób. 21 lun, wyścigi końskie, a wieczorem 
przedstawienie galowe „Falstalfa", nowej 
opery Yerdiego w teatrze Argentina. 22 bm. 
wielki obiad w Kwirynale. 23 bm. koncert 
u dworu. 24 b;n. przegląd wojska na bło­
niach zamku świętego Anioła. 25  bm. Ju r ­
niej w willi Borghese na placu Senenskim 
(piazza di Siena), a wieczorem wielki bal, 
dany dla cesarstwa niemieckich i dla króle­
stwa włoskich przez księcia di Sermoneta 
(Caetani’ego). 26 bm. lunuh, czyli dzienna 
recepcja i zabawa w ogrodzie kwirynalskini. 
27 bm. wyjazd cesarstwa do Neapolu. 28 bm. 
przejażdżka po zatoce. 29 bm. wycieczka do 
Pompei. 30 bm. wyjazd z Neapolu do Spe- 
zyi, morzem. 1 maja przyjazd do Spezyi i 
uczta na jachcie królewskim „Savoia". Do 
orszaku cesarstwa niemieckich należeć także 
będzie minister spraw zagranicznych z se­
kretarzem, co dowodzi, iż podróż ta przy­
biera charakter wysoce polityczny. Koncert 
w kwirynale 23 bm. dany będzie w wielkiej 
sali balowej. Liczba zaproszonych będzie na­
der ograniczoną. D. 22 bm. zrana, w samą 
rocznicę wesela królewskiego, nastąpi uro­
czyste Tc I) ‘iim  w przestronnym kościele 
Santa Maria degli Angeli w cieplicach Dyo- 
klecyana. Hymn św. Ambrożego wykonany 
będzie przez akademio muzyczną św. Cecylii. 
Królestwo oboje z cesarstwem niemieckimi i 
z książętami obecnymi w Rzymie, będą na 
tem Te D m m . Turniej zaś będzie przedsta­
wiał cztery główne epoki domu sabnudz 
kiego z książętami, uosabiającymi w sobie 
każdą z nieh, a przed-tawionemi przez: księ­
cia Neapolu, następcę tronu, księcia A osty, 
hrabiego Turynu i księcia Abruzzów. Hum- 
beit Białoręki, przodek i protoplasta domu 
sabaudzkiego, przedstawiony będzie przez 
księcia Aost.y; Amadeusz VIII. Spokojny, 
który był potem papieżem Fel iksem V., 
przez księcia Abruzzów; Wiktor Amadeusz 
II., pierwszy król sardyński, przez hrabiego 
Turynu. Książę Neapolu wyobrażać bę­
dzie wielkiego mistrza zakonu najświętszej
Annuncyaty. Każdy z tych w y mi e n i o n y c h  
książąt poprzedzony będzie przez pazia, 
niosącego jego korouę i przez czterech 
giermków będzie miał m za sobą dwóch 
chorążych z ichorągwiai i hufiec rycerzy w 
strojach każdej z czterech epok. Oprócz sa­
mego turnieju, w którym weźmie udział 
360 jeźdźców, będzie można oglądać wsp - 
mały orszak żołnierzy każdego okresu hi­
storycznego: trębaczy, puszkarzy z ruszni­
cami, halabardników itp. dających wyobra­
żenie chronologiczne o strojach wojskowych 
do X. wieku aż do niedalekich nas czasów.

Sficzyt rek lam y. Jeden z kupców lon­
dyńskich zareklamował się temi czasy w 
sposób iście niebywały. Przed kilku dniami 
w ezasie gorących rozpraw nad homerulem

grubości 9 centniKirów może utrzymać od­
dział piechoty, jeśli żołnierze idą w pewnej 
odległości jeden od drugiego. Po lodzie gni. 
bości 12 centimetrów można przewozie ua 
saniach działa zwykłego kalibru, lód g*u- 
bości 14 centim. wytrzymuje ciężar dwun- 
stofuntowego działa przy grubości 16 centim 
działa polowego z zaprzęgiem i jaszczykiem 
z nabojami, a b d  29 centimetrów może 
wytrzymać napór największych ciężarów. Ze 
wszystkich prób tych widać, że armie i na 
kampanie zimowe mają być przygotowane.

Uczony o kobiecie.
Jcżłli kto ma dzis bezsprzecznie prawo 

rozprawiania o tej niezbadanej, raz aniel­
skiej to znowu demonicznej istocie, która 
rozmaici poeci i wieszcze rozmaicie określa­
ją, a której pospolitem mianom: kobieta, to 
•byba Mantegazza, ten największy uczony 
między fejletouistami, a najlepszy fejletonista 
między uczonymi.

Twierdzi on w jednej z najnowszych prac, 
że wcale nie jest rzeczą dobrą wychowy­
wać młode dziewczęta w zupełnej nieświa­
domości, bo żona, którą się bierze dajmy 
nato wprost z klasztoru, dowiaduje się dale­
ko częściej o miłości od „przyjaciela11 niż 
od męża. Dlatego też tam, gdzie młode pan­
ny przed zamążpójściem mają sposobność 
częstego przebywania z osobnikami płci 
brzydkiej — tam kobiety daleko lepszeiui są 
żonami niż gdzieindziej.

Przy tej sposobności zbija Mantegazza 
rozpowszechnione dosyć mniemanie, jakoby 
ciepły klimat miał ujemny wpływ na sta­
łość uczuć kobiecych. Owszem twierdzi on, 
że np. w Buenos Aires, gdzie gorące, u- 
śmiechnięte niebo wraz a ■ainlft/triWicm „ 
przepychu powinnoby zachęcać do grzechu, 
znalazł same tylko cnotliw e niewiasty. ( Bie­
dny Mantegazza mówi to z własnego do­
świadczenia !)

Ciekawą też jest klasyfikacja, przepro­
wadzona przez tego uczonego, co do piękno­
ści kobiet. Pierwsze miejsce wedle niego 
należy się Hiszpance. Jest ona wspaniale 
piękną, oszołomiąjąco piękną. Ma maleńkie 
rączki i nóżki, wielkie oczy, jak otwarte o- 
kna pałacu z paryjskiego marmuru, opalo­
nego na słońcu, wspaniałe kształty pełne 
powabu i życia i czarne, długie, obfite wło­
sy. Zresztą jest pobożną, bardzo nieświado­
mą, bardzo zazdrosną, uczuciową, niedbałą 
i dumną.

Typ włoskiej kobiety już nie jest jeduo- 
liUin. Jest ona zmysłową a giętką i o cel­
tyckim nosie w Loinbardyi, tycyaóską blon­
dynka i marmurowo białą w Wenecyi, ma­
jestatyczną i posągową w Rzymie, a bardzo 
grecką w Neapolu i Palermic.

W ten sposób zastąpione są w gronie 
kobiet włoskich wszystkie europejskie ro­
dzaje piękności. Co do strony duchowej, to 
jest Włoszka pełną smaku artystycznego, 
namiętną i skromną, chociaż nieświadomą 
i niezbyt wierną. (Czyżby i to mówił p- 
Montegazza z własnego doświadczenia?)
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Niemka mało ma wdzięku, a l e  jest sil­
ną i wielce odporną na wpływy czasu i u 
czuć. Blondynka, niebieskooka, o białej ee- 
rze, odpowiedniejszą jest na ó«nC mz °" 
chankę. raczej pani domu nik a’ na"
iwna. dobroduszna, pilna, doskonała gospo­
dyni i matka i o wiele więcej "J^sz  a eo­
na niż wszystkie inne kobiety eui opoys ,io. 
Ta ostatnia uwaga uczy-n^ba z ajo się jnzez 
p. Montegazzę jedynie "W C(- 11 z'-a*odzenin 
poprzednich pochlebstw.

Angielka jest uósobioną pięknością we 
wszystkich swoich ruchac i i postawach w 
całej jej potędze. W^os} jej odblask
złota, oczy ma niebiańsko piękne, cerę hrzo- 

1 skwinioną, »««** nal szb  tmęiśzcgo kształ­
tu i doskonały piękności zęhy. J est w ob­
cowaniu wstrzemięźliwą, troszeczkę pedan­
tyczną, a*e °*ynnil ’ tlziewi-zo-czysta: ślepo 
posłi kfltaa przepisom etykiety.

Ejpyanka, jó?t kobietą wschodu, zaw cz^  
^jiie przesadzoną na europejski grunt; łączy 
ona w sobie powaby kobiety dzikich i cy­
wilizowanych ludów ; zachwyca i grozą 
przejmuje.

Francuzka jest kotką i wężem, palmą i 
fiołkiem, pełna gracyi, nawet wtedy gdy nie 
jest pukną, zawsze po trzykroć kobieta i 
po trzykroć czarująca Mały. zuchwały no­
sek, deljliat* linie kształtów, zadziwiająco 
piękne usteczka czynią z niej uwielbianą i 
upragnioną uwodzicielkę. Jest ona wdzię­
czną jak promień zorzy, kokietką jak róża 
z lieratu, a często — fałszywą.

O PolkaCli nie wypowiada Montegazza 
swego zdania. Prawdopodobnie nie znał i 
nie zna, ich W zastępstwie Montegazzy 
więc podamy sąd wielkiego Francuza, który 
tak nasze anioły-szatany określił: Aitr/r
p a r  I amanr, in fa n t p n r  Ja fo l , frm m e  
p a r  cor.ur et pooU p ar les reves — ces t  
Hue Poim iaist.

in s ty tuc ją  autonomiczną, a przynajmniej 
ma. pozory takiej iustytucyi. Mimo to na 
urzęuinkow tei iiiKt.vt.noTG ...‘‘“ “ “ “ y  tej iustytucyi powołują prze- 
Jewszyst.kiern Niemców. Świeżo zainia-
ii O Willi o

meow
(siedmiu mężów zaufania tej in- 

*ty(ueyi na powiat gnieźnieński. Pomię­
dzy tym* siedm ;u nie ma ani jednego 
i olaim. 'Po się nazywa „równouprawnie­
n iem 11 Polaków w dziedzinie autonomi­
cznej !u

Inaczej postępuje wobec Polaków 
kościół katolicki w Niemczech. Wycho­
dząca w Paderborn  (w Westfalii) gazeta 
katolicka W fstplial. Z tg . d o n o s i : „Aby
dla duszpasterskich potrzeb licznych ka­
tolickich Polaków, którzy w dye< ezyi 
naszej trwale albo chwilówo osiadają, 
uzyskać siły potrzebne, ks. biskup H u- 
berlus przy tutejszem seminaryum du- 
c h o w n e m , odnośnie przy hlozoficzuo- 
teologicznym zakładzie naukowym urzą­
dził kurs nauki języka polskiego. U dz;e- 
'anie tej nauki przyjął najłasknwiej j e ­
den z księży tutejszego' konwentu fran­
ciszkańskiego^

Sztuki piękna.
T ea ^ r .

W teatrze lir. 
we czwartek po raz ostatni

K e^rtoar teatralny.Skarbka:
w tym seżom, „Marta11 opera w 4 aktach 
Flotowa Wysfcgj, panny Julji Biondolli i pp. 
Aleksandra v j ulj aiia Jaromina.
Jutro w pią eK * . traeci;  Gól,  Ra_ 
dziwiłł w u o w is o sceniczne ze śpiewkami 
w 7 obrazach Adolf* z Ull.
zyką Da Jle motjwow narodowych ułożoną 
przez 35. Urbauka i A. Petera.

l i t e r a t u r a .

•  n i | . M  e«yh iw
krótkich lozmyślau na lrA«d  ̂ U. 6 taailft o
Ś w ię ta c h  i U ro c z y s to ś c ią * *  P -  N a p L  
s a ł  ks. St. Załęski T, J t  L w ó w  1833 c e n a
egzemplarza c*'-

2* jay zaszczytnie autor wielu dzieł hi- 
storyctnych i „Konferencyi rekolekcyjnych11 
dla Jtlas wykształconych o g ło s i ł  św ieżo  
„ Majowe naboż&stwo, k tó re  nk-rvlko czc i­
cielom1 M a ry i  prz.-z m ie s ią c  M aj za  p r z y ­
jemną i pouczającą, le k tu r ę  s ł u ż y ć  m oże ,  ale 
także księżom kaznodziejom d o s ta r c z a  h o g a -  
tegu lii-teryału do nauk majowych. Przed­
miotem ieh,Święta i Uroczystości N. M. P. 
,drogmaiyczni« krótko i jasno, poprawnym 
stylem przedstawione i do etyki elirześciań- 
skiej aastosowane.,1 Przykłady opowiadają hi- 
storyą każdego Święta N. M. P. albo"'wy­
padek dziejowy do czci N. M. P. się. odno­
szący z W'ymieuieiiiem dat, nazw i nazy isk. 
Na każdy dzień dodana p r z y s ł u g a  i odpo­
wiedzą Modlitwa kościelna. Gała książeczka 
nosi wybitne piętno naukowo-nioralne. Wy­
kształcony zarówno jak prostaczek znajdzie 
w niej pokarm obfity. Polecamy ją  gorąco 
czcicielom Maryi.

We Francy i na prowincyi idea republi­
kańska jak się zdaje, nie doznała żadnego 
uszczerbku przez historye pana niskie. W de-" 
partanie ntack bowiem odbyło się kilka wy. 
borów uzupełniających między temi także 
wybór na miejsce skazanego Baihauta i 
wszędzie ogromną większością głosów wy­
brano republikanów. radykałów i oportuui- 
stów.: Wybory do znanej ze swego radyka 
iizmu Rady gminnej paryskiej nie od-pdwie­
działy oczekiwaniom wszystkich umiarkowa­
nych żywiołów we Francyi. Wynik głoso­
wania — o ile dotychczas można było 
stwierdzić — jest następujący: republikanie 
(umiarkowani, liberały i radykały nie so­
cjaliści) otrzymali 17 mandatów, radykały 
republikanie socyaliśei 13 socjalistyczni 
rewolucjoniści 2 , konserwatyści 11 manda­
tów. Rezultat nie jest jeszcze stanowczy, 
zachódzi potrzeba prżiprowadzenia 37 wy­
borów ściślejszych, a trudno przesądzać, ja ­
kie stronnictwo przy nich odniesie zwycię­
stwo. Dzięki silnie rozwiniętej agitacyi, z 
z olbrzymiej liczby 507 000 wyborców, 
tj lko 152.000 wstizymało się od głosowania.

^dimnikterystycznym objawom jest upa 
dek znaczenia part.yi „rewizjonistów1*, po­
zbawionej swego prz.ywódzcy, tak wpływo 
wego wśród mas wyborczych jen. Boulnn- 
gera. Podczas ostatnich wyborów zdobyli 
bulanżyści 120.499 głosów, dziś zaledwie 
38.353. Z dziwnem zaślepieniem, które je­
dynie sekciarską zaciekłością tłumaciyć mo­
żna, zą kandydatami, popierająóyŁii przy- 
wrÓHcenię.bSijłażr ...raj^Msierdzia, rfoso>vałp 
tełfco wj+ons***. Co prawda cyfrę
bę' podaję ijnłąnmk łtbefalny. ;

'Wczoraj przybył do Rzymu fraykaiąięp 
Rainer, powitany na dworcu z całą serde-: 
cznością przez króla Humberta i królewicza 
następcę, potem udał się do kwiry nału ce­
lem powitania królowej, następnie odjechał 
do pałacu ambasady austryackioj. Ludność 
wita go z uszanowaniem.

Petersburg d. 20. k w ie tn ia .  Nowo 
s ti  o s t rz e g a ją  p rz e d  z b y t  optymisty,*, 
c zu em  z a p a try w a n ie m  n a  za jśc ia  bel 
g rad zk ie .  Czy Dokicz sp rz y ja  Rosyi, 
j e s t  rz e c z ą  do tąd  w cale  je s z c z e  n iedo- 
w is d z io n ą .  T akże  i zapo w ied z ian a  
w iz y ta  M ilana  i N ata l i i  w  B elg radz ie  
n ie  w ró ż y  n iczeg o  dobrego.

Berlin d. 20 k w ie tn ia .  P o ru c z n ik  
H ofm eis te r ,  a re sz to w a n y  pod  z a rzu tem  
sz e rz e m a  so cy a l izm u  w  arm ii,  o d dany  
zo s ta ł  do dom u  ob łąk an y ch .

W n d y ij d. 20. k w ie tn ia .  M inis ter  
C a m p b e l l -B a n n e rm a n n  ośw iadczy ł,  że 
za łoga  a n g ie l s k a  w  E g ip c ie  w ynosi  
5.6J7 w ojska , p o d u p a d łe  fo r tyfikacye  
są w n a p ra w ie  i p ra c u je  się j u ż  nad  
o b w a ro w a n ie m  Kairu.

S ąd  sp a d k o w y  sk aza ł  k s ię ż n ę  w d o ­
wę S u th e r la n d  n a  g r z y w n ę  250 ft. 
sz t .  i 6 m ies ięcy  w ięz ien ia  za  spa len ie  
w ażn eg o  d o k u m e n tu  w sp ra w ie  p r o ­
cesu sw ego z te r a ź n ie j s z y m  księc iem  
S u th e r la n d .

•'Nowy parow iec  p a s a ż e is k i  to w a ­
r z y s tw a  C u n a rd  „ C a m p a n ia 11 odby ł 
p róbę, w  k tó re j  odb y ł  po 2d 1/a w ęz łów  
(w ęzeł ty le  co ćw ie rć  m ili)  n a  g o d z i ­
nę. J e s t to  n ie b y w a ła  d o ty c h c z a s  s z y b ­
kość, p a ro w ie c  t e n  m oże się d o s tać  do

beon ie  s ta ła  się t a k  p ie k ą c ą ,  że od-^ w ięcej zd ren o w ać  nad  9.100 m orgów  
w lekan ie  dalsze j e j  s tan o w czeg o  i w ięc  b a rd zo  m a łą  część owych 2 mi-

I -i n      f __  T_ / __ n i O M ł*n^w s ie c h | t r o n n e g o  z a ła tw ie n ia  b y łoby  
o ię |k im  grzechem , k tó re g o  n asze  sp o ­
łeczeństw o  k ra jo w e  w obec s ieb ie  i na-

l io n ó w  m orgów , k tó re  w y m aga ją  dre  
n ow an ia .

Co do u zy sk an ia  koniecznie  potrze-
s tę^nych  pokoleń dopuśc ie  się m u s ia -  b n y c h  dla  ro zw o ju  m elioracy i n a  sze 
łob Nie u leg a  bow iem  w ą tp l iw o ś c i , ' r o k i  ro z m ia r  ś rodków  finansowych, 
że  g łów ne j p rz y c z y n y  u b ó s tw a  nasze- zg o d z ić  się n a le ż y  n a  p ro je k t ,  że w 
go k ra ju  szu k ać  n a le ż y  w  b a rd zo  n i-  d ro d z e  k re d y tu  m elio racy jnego  prze-  
sk im  —- w  s to s u n k u  do in n y ch  k ra -  p ro w a d z o n e  m elio racye  w in n e  być wy- 
jó w  — nasze j  p ro d u k c y i  ro ln icze j,  k o n y w a n e  p rz e z  o rg a n a  krajow ego 
W sku tek  b ra k u  w ie d z y  i zasobów  ma- b iu ra  m e l io racy jn eg o  w e w łasn y m  za- 
te ry a ln y eh  t r w a m y  p rz y  sy s te m ie  g o - ' r z ą d z i e ,  n a  co u d z ie la łb y  k ra j  zaliczki, 
s p o J a r s tw a  ek s te n z y w n e g o ,  k tó ry  n ie  t k tó ry c h  z w ro t  n a  o d n o śn y m  m a ją tk u  
pozw ala n a m  w y zy sk ać  an i  sił p r z y r o -1 z a b e z p iec z o n y  po u sk u te c z n ie n iu  me- 
dy, ani o g ro m n y ch ,  zw łaszcza  w  cza- ł io ra c y i  n a s tą p i łb y  z p o życzk i n a  m a­

j o w e g o  J o r k u  w 5 dn iach  i 10 g o ­
dz in ach .

Rzym dn ia  20. kw ie tn ia .  W n ie ­
dz ie lę  d a je  Bulów, poseł p ru s k i  p rz y  
W a ty k a n ie ,  śn ia d a n ie  n a  16 osóh, n a  
k tó re  p rz y b ę d ą  obeje  c e sa r s tw o  n i e ­
mieccy. Z ap roszen i  są m ię d z y  in n y m i 
k a rd y n a ł  Iiampolla, L edóc liow sk i i Mo- 
cenn i.  Po śn iad an iu  u d a d z ą  się cesar  
s tw o  do W a ty k a n u .  C esarzow a n a j ­
p ie rw  p o żeg n a  się z p ap ieżem , cesarz 
je s z c z e  d łuże j  z n im  sam  n a  sam  z a ­
bawi.

Na oso b n em  p rz y ję c iu  p rz e d s ta w i­
cieli n iem ieck ie j  p ra sy  ka to lick ie j  pod- 
nus if  papież k o n ieczn o ść  m iru  ■
p a ń s tw e m  a kościołem, ubolewał nad  
c iąg iem  t r w a n ie m  u s ta w  przeciw  za- 
kon d m  w  B ad eń sk iem  i D arm sztadz-  
kiem i ośw iadczy ł ,  ż e ja k k o lw m E  poło-, 
żerne  katolHjyr-łnu w  Prusiech z n a ­
czn ie  srą y e lo p sz y ło ,  jednakow oż  j e -  
B f m  j to zos ta je  do życzenia.

BcMftPT*! d. 20. k w ie tn ia .  ~  
w e ż o rk j tó j  iit>nął

sach os ta tn ich , zd o b y c z y  teo h n ik i  ro i 
n iczej.  Z a tern idz ie , że k o sz ta  p ro -  
d i ikcyi w  s to s u n k u  do o s iąg n ię ty ch  
rezu l ta tó w  są za n a d to  w ysok ie ,  że 
g r u n ta  n asze  p ro d u k u ją  za led w ie  m a łą  
część tych  p lonów , k tó re  p rz y  p o le ­
pszonych  w a ru n k a c h  p ro d u k o w a ć  m u ­
sia łyby, że w s k u te k  te g o  n a jw ię k s z a  
część, ro ln ików  nie j e s t  w  s ta n ie  ze 
swej pracy  osiągnąć  o d p o w ie d n ic h  k o ­
rzyśc i ,  k tó re  zw łaszcza  w obec  częściej 
w  ro ln ic tw ie ,  j a k  w in n y c h  ga łęz iach  
p rodukcy i,  po jaw ia jących  się k lęsk  
e lem en ta rn y ch ,  m o g łyby  zap ew n ić  p o d ­
s taw ę  trw a łe j  egzy s ten cy i .  Z ag o n  r r -  
ł z in n y  t ra c i  w s k u te k  teg o  n a  szkudę  
ro ln iczego  ch a ra k te ru  naszego narodu

j ą t e k  zm e lio ro w an y ,  z ac iąg n ię te j  z in- 
s ty tu c y i  udz ie la jące j k r e d y tu  h ip o te ­
cznego.

Za k o n ie c z n y  w a ru n e k  u d a n ia  się 
ak cy i  m e l io racy jn e j  u w ażać  na leży  
w reszc ie  p rz e p ro w a d ze n ie  m elioracy i 
p rz e z  k ra jo w e  b iu ro  m e lio ra c y jn e  we 
w ła sn y m  za rząd z ie .  W te n  ty lk o  spo­
sób bo^ iem  m o ż n a  u zy sk ać  pew ność , 
że pożyczka  m e lio racy jn a  n a  in n y  cel 
u ż y tą  n ie  zos tan ie ,  że  m e lio racy e  w y ­
k o n an e  b ęd ą  p raw id ło w o  i że w sk u te k  
te g o  zw ię k sz y  się  w artość ,  a tem  sa­
m em  bezp ieczeń s tw o  L ipo tek i u d z ie lo ­
ne j  pożyczki.

W spom niana  w yże j  p e ty c y a  lw o w ­
sk iego  o d d z ia łu  to w a rz y s tw a  g uspodar-

tę  siłę  p rzyc iąga jącą , k tó rą  do m ed a -  , czego, k o ń czy  się n a s tę p u ją o e m iw n io -

D zień

Ostatnie wiadomości.
W pałacu arcybiskupim w Wiedniu 

zebrał pjzedwczoraj na pierwsze po­
siedzenia ^Caślejtisy komitet biskupów, 
wybrany na  ogólnej konfer. ncyi e pisk o 
paiu austryacbiego, eeb m narodzenia >ię 
nad sprawą katechizmu. W skład tego 
komitetu wchodź%i; arcybiskup HuJb r, 
książę biskup Missia i biskupi Bauer i 
B nder

Dz ś d. 20. bm. zbierają się sejmy 
krajowe Bukowiny, Dolnej i “Oórnęj Au- 
ntiyi, Krainy, Gorycyi-Gradyski i Yor-

- Bp w B ukąreszqie budzą we
Wieoftii 'ob»wŚ-i -ttgitątoJCttjWio
bowiem H ^ łu g iu ją / s i ę , sp raw a  ^fcłfearbiąi 
t r a k ta tu  haiidlowego ś  Airstryą i sieći.Ę 
pogłoskę że r<a_d je s t  zaprzedany poli­
tyce aiistryackiej.

Z Wilna piszą do D;. /  >«!.• Bzady 
nowego den era ł -g a I'n Oiżewskiego 
niczem szczególnein dotąd się nit zazn.i- 
fiz y ł j ., Poprzedziła  go wpi awd/ze niezbyt 
korzy.itna opinia, a ztąd obawa uiększych 
przes adowań. AtoJi syst m pol:t\czny 
dotąd fiozostał bez zmiany. Na wstępie 
opublikowany okólnik do sfer urzędni­
czych o tałszywem przekonaniu, panuj a 
eem w tym kraju wśród urzędników, 
Sądzących, iż me oló są ustanowieni dla 
p blgszności, lecz ta -o s ta tn ia  dla nich 
— zrobił dose dobre wrażenie, tem b r .
dziej, iż jenera ł-guberna to r  Orżewskij 
napom knął w m m  o rozwiniętem łapo 
wmetwie, obiecując je prześladować, i 
zalecił urzędnikom bezzwłoczne zała­
twianie spraw wszelkich Nuv to zu- 

P V ^ d i rozkaz na Litwie; p 
urzeąrłKij, człowiek bogaty ma obizy- 
dzeme do „wzią tek11 wbrew zasadom 
swego poprzednika Kochanowa, który i 
sam zgrahojg hra ł  i innym  t*go za złe 
m e  miał. Synale,k jego zabrał nawet 
parę tysięcy ru blj z sum, z takim ' r a ­
dem zebranych na pomnik dla Mura-
W16W8 ■

D ziennik Poznański d o n o s i : fProWin- 
^y®tiąlne stowarzyszenie  ogniowe je s ł

Z Medyolanu do!i"Szą, że wyszłs na jaw 
nowe niepraw idłow ości we włoskiej spraw ie 
bankowej. Znaleziono weksle na łączną su­
mę miliona lirów, wykupione przez „B anca 
Tom ana", a nie f ig u ru ją c P w  księgach han- 
ku. Stanowiły one tajny portfel Tanlongi.

Z Sofii donoszą: Wybory do wielkiego 
sobiania odbędą się 30. lun. Dotychczas 
żaden w\bitny członek 'dpozye.yi nie zgłosił 
swojej kandydatury. Prawdopodobnie przy­
szłe ciało prawodawcze bodzie się składało 
z samych zwolenników rządu i w kilku­
dniowych obradach przyjmie.' jednomyślnie 
zmiąae konstytucji. Książę, kt 'ry otworzy 
sobranie mową tronową) nie będzie wracał 
przez Serbię.

P n n j  VllriAwl: .

W ie d e ń  d- 20. kw ie tn ia .  A rcyb i­
skup  S em bra tow icz  p rz y jm o w a n y m  był 
dziś  p rz e z  cesarza  na  audyency i .

W ied eń  d. 20. kw ie tn ia .  T r y b u n a ł  
p a ń s tw o w y  na  zaża len ie  w n ies ione  
p rzez  by łeg o  b u rm is t rz a  l ibereck iego 
Sch ttckera  i w ic e b u rm is t r z a  P radego , 
o n a ru sz e n ie  z a g w a ra n to w an e g o  kon- 
s ty tu e y ą  p ra w a  w yborczego , w y j ą ł  o- 
rzeczen ie ,  iż w w y p a d k u  ty m  n a r u ­
szen ie  owo n ie  m iało m ie jsca .

T r y r s t  d .ł 20. k w ie tn ia .  Tgtej.fi i r-  
r e d e n ty śc i  włosoy pe stanowi}! «iłoAyó 
te  y 5000 fr„ ,. k tó re  rózwiąząsfta
.miej akg.z o k a ż y i  Bi e h rn e g o  wtaifela mkI -
le s tw a  włpskioh, chc ia ła  Aś ^ 0.-
b ro c z y n n e  w y s ła ć  do B zyum .

P e t e r s b u r g  dn i  i 20.. b w ie w ia .  Dla
p o w śc iągn ięc ia  s tra szn eg o  p ijańs tw a ,  
rz ą d  obe jm ie  od  13 l ip c a  w y s z y n k  
w ódki w g u b e rn ia c h  p e rm skre j ,  ufij-  
skiej, o renbursk ie j  i sa ra to w sk ie j ,  tak
hurfcowny j a k  i ‘drobny. Ministerstwo 
skarbu postara się, aby chłopi na  miej­
sce wódki  tanio mogli uaoywac her­

batę. . . .
P e t e r s b u r g  d. 20. kwietnia. Królo­

wa Natalia pożegnała się wczoraj ser­
decznie z carem i carową w Jałcie.

O s ta tn i  u rzęu o w y  w y k az  ch o le ry ­
czn y  za  p ie rw sz ą  połow ę m arca  w y ­
k a z u je  w  g u b e rn i i  podolsk ie j .  460 z a ­
p a d ły c h  a 120 z m ar ły ch  n a  cholerę. 
Z re sz tą  w iele  by ło  w y p a d k ó w  cho le ry  

g u b e r n i i  u fijsk ie j  n a  w schodm o- 
p ó łn o c n y m  k ra ń c u  Rosyi europe jsk ie j .

spoko jn ie ,  Ruch  
p rz e c iw  n o w e m u  p o d a tk o w i  w y szed ł  
z bukaresk io j  Iz b y  hand low ej,  k tó r a  
poc iąg n ę ła  za  sobą in n e  Izb y  h a n d lo ­
we. W rezo lucyao li  sw oich n a z y w a ją  
one n o w y  p o d a te k  ru in ą  h a n d lu  i 
p rzem y słu .  D e p u ta c y a  Izb  t r a k to w a ła  
j e d n a k  rzecz  sp o k o jn ie  i p rzed s taw ić  
m ia ła  rząd o w i p rośbę  Or*edroczenie u- 
s ta w y  p o d a tk o w e j  do późn ie jszego  
te rm in u .  T ym czasem  l ib e ra ln a  opozy- 
cya  p o d c h w y c i ła  to  i da ła  hasło  do 
zam ach u  n a  rz ą d  i p a r lam en t.

A g i ta to ro w ie  .szerzą ba jk ę ,  że  now a 
u s ta w a  n a rz u c o n ą  zos ta ła  R um un ii  
z A ustry j,  że m in is te r  Garp b ęd ąc  w 
W ie ln iu ,  zobow iąza ł  się w obec Au- 
s t ry i  do p rz e p ro w a d z e n ia  je j  w p a r ­
lam encie .

B r u k s e l a  d. 20. kw ie tn ia .  W całym  
k ra ju  p a n u je  z u p e łn y  spokój. S t r e jk  
w szędz ie  u k o ńczony ,  p o n iew aż  n ib y  to 
ro b o tn ic y  odn ieś li  zw ycięs tw o .

B r u k s e la  d. 20. kw ie tn ia .  R ozp o rzą ­
dzen ie  ru in is te rya lne , og łoszone d z i ­
siaj, z a b ra n ia  p rz y w o z u  do Belgii 
w szelk ich  m a te ry a łó w  ek s jń o d u jący ch .  
Dla ko n tro l i  n a d g ra n ic z n e j  w y d an o  sze ­
r e g  szczegó łow ych  p rzep isów .

B e lg ra d  d. 20. k w ie tn ia .  Do w s tę ­
p n y c h  dziejów' zam ach u  s ta n u  dono­
szą, że re jenoya  ju ż  m. tyd z ień  p r z e d ­
tem  o t rz y m a ła  p rz e s t ro g ę  od p e w n e ­
go w p ływ ow ego  rad y k a ła ,  k tó ry  r a ­
dził  rejentowi. Beli m ar  kow iczow i u g o ­
dzić  się z ra d y k a ła m i,  k tó rz y  ośw iad ­
czyli, że g o to w i na t rzec iego  re jen ta  
w y b rać  k a n d j  d a ta  l ib e rO ó w  i p rz y ją ć  
t r a k t a t  bMŁdlaiwy z A ustro -W ęgram i,  
j f j ł j rb :  jfrky zan iech an o  wezel*
k ich  * k lf  "wości w  akupczyn ie .
B a w  r,*j«rcyi t r z y  dn i  do  n am y słu ,  
a le  'a d y k a ły  n ie  o trzy m a li  ż a d n e j  ud- 
powiedzi, zaczem  zam ach s tan u  na? 
stąpił.

R ząd  zarządził  ś ledz tw o  za  sp ra w ­
cam i pog łosk i  o zam achu  n a  króla.

Belgrcd d. 20. kw ie tn ia .  W iado- 
m ość  ó n a g ły m  w yjeźdz ie  N ata l i i  z 
J a ł t y  po w izyc ie  u ca rs tw a , b u d z i  tu-

za-ta j  senzacyę. Sądzą, że N atalia  
m yś lą  j u ż  te ra z  p rz y b y ć  do B elgra  lu

Z B essarab ii m e  ma" w y k azu .  Z re sz tą
za p ad ło  ogó łem  16 a  zm a r ło  7 osób 
grodzi^ 1! 1 k  *ia z a , la lt i- ] .  p iżnonow o- 
S  aam arsk ie j ,  sal-

k r« g u  d o i f c m .  s ,  to  z . p e w ł e  osoby 
p rz y b y łe  z lunyoli, j ta r« Jo ny < J  okol:„.

Dział ekonomiczny.

1
Lwów d. 20. kwietnia.

Na w a lnem  ugromadzenaU lw ow ­
skiego oddzia łu  gal. T ow arzystw a g  
s p o d a rsk ie g o  d z ięk i  w nioskow i ^  
n is ław a  Bi i l ińsk icgo  . om aw iano ązero^ 
ko sp raw ę  m elb  racyj g ru n to w y c h  i u 
chw alono  odpow iedn ie  wnioski, k tóre
zna laz ły  obecnie w yraz  w  pe tycy i  ma- 
iacei bvć  wniesioną  dn sejmu.
Ją  J e ż S i  Tprawa m elioracy, grunto- 
w y c h  zaw sze  dla k ra ju  naszego  miał 

im a  p ie rw szo rzęd n ą  doniosłość, to  o

w n a  na  a wego właścicie la  w yw iera ł ,  a 
gdy  -wyższe w a r s tw y  ro ln icze  szuka ją  
za jęc ia  po m ias tach ,  em ig racy a  w ło­
śc ian -  z a b ie ra  nam  coraz liozniej lu- 
dnośA, ' k tó rą  z w ie lk im  po ży tk iem  
dla, sp o łe c z e ń s tw a  n a  n iw ie  rodz inne j  
m o żnaby  z a t ru d n ić .  Jeżeli  z re sz tą  z a ­
przeczyć  się n ie  da, że ro ln ic tw o  n a ­
sze - - zw ła szcza  w  c zasach  os ta tn ich  
— poczyn iło  pos tępy ,  to  m im o  to  r ó ­
w n ie - p o w n em  iest,  że n ie  w yrob iło  
ono sobie d o tą d  s ta łe j  i n iew zruszone j  
podfif tw y b y tu  i że w raz ie  j a k i c h ­
kolwiek klęsk i p r z e w ro tó w  p o l i t y ­
cznych  lu b  ek o n o m ic z n y c h  m o g ło b y  
ono ponieść  s t r a ty ,  k tó re  n ie ty lk o  na  
n ieob licza lny  s z e re g  l a t  u n iem oż liw iły  
b y  p^dn it  s ien ie  u  j j e g o  z u p ad k u ,  ale 
sp ro w ad z ić  m u s ia ły b y  ogó lne  zu b o ż e ­
nie  k ra ju ,  k tó reg o  n a jp rz e w a ż n ie j s z a  
częsćj lu d n o śc i  w ro ln ic tw ie  zna i lune 
ś rodk i  sw ego  is tn ie n ia .

Zty' w s z y s tk ic h  d a w n y c h  dz ie ln ic  
po lsk ich  j e d y n ie  k ra j  n a sz  p o s iad a  w a- 
r u n k i  z o rg a n iz o w a n ia  zb io ro w ej  akcyi, 
m ogącej u tw o rz y ć  p o d j t a w y  e k o n o m i­
czne g m ach u  nusze j na ro d o w e j  p r z y ­
szłości, a  okol .ozność t a  w k ła d a  ne 
nas  o b o w lą z e k  do w y tę ż e n ia  Wszel­
k ie !  sił w  d ą ż e n iu  do w spó lnego  nam  
celu, obow iązek , od k tó reg o  n ie ty lk o  
inteifcs k ra ju ,  ale co więcej o d p o w ie ­
dz ia lność  wobec n a ro d u  u ch y l ić  się 
n a m  n ie  dozwala .

B udu jąc  g m ach  naszej narodow ej 
przyszłości od fu n d am en tó w , m usim y  
s ta rać  się u su n ą ć  p rz e d e w s z y s tk ie m  
m ożność  p rze jśc ia  naszej z iem i w obce 
ręce* -Cel t e n  o s iągn iem y , g d y  b y t  n a ­
szego ro ln ik a  bez  w z g lę d u  n a  obszar  
pos iadane j  z iem i będz ie  u t rw a lo n y m  
przeh  to, że b ę d z ie  on  w s ta n ie  z zm- 
mi os’ągnąć  odpow ie d n ie  k o r z y ś c i , 
g d y ż  w  tak im  ty lk o  raz ie  obcy  nie  
będzie w  s tan ie  ofia iow ać m u za tę  
ziem ię  ceny, k tó ra  b ęd z ie  w yńszą  od 
te j,  k tó r ą  m a  z iem ia  w ręk ach  do tych  
czasowego właściciela. In n em i s łow y 
m u s im y  dążyć  do podn ie s ien ia  docho 
dów, a tem  sam em  do podn ies ien ia  
w artości ziemi, k tó ra  obecnie  w  s to ­
sunku  do w artośc i ziemi w p ro w in  
oyach zachodn ich  A u s try i  j e s t  jeszcze  
w znaczn ie jcze j  części naszego  k ra ju  
o w is ie  n iższą .

P od n ies ien ie  w artośc i z iem i n a s tą ­
pić m oże p rzed ew szy s tk iem  p rzez  p r z e ­
m ianę do tychczasow ego sy s te m u  e k s ­
ten zy w n eg o  g o sp o d a rs tw a  n a  in te n z y -  
wny, g d y ż  n a  tej d rodze  m ożliw em  
je s t  Z w iększenie  p ro d u k cy i  p r z y  s to ­
sunkowemu zm n ie jszen iu  je j  kosz tó w  
czego n a s tę p s tw e m  je s t  zw ięk szen ie  
czystego  z y sk u  a tem  sam em  w arto śc i  
ziemi.

W y p ró b o w an y m  ta k  z a  g ra n ic ą  j a k  
sporadyczn ie  w naszym  k ra ju  do celu 
tegu w iodącym  śro d k iem  eą m ehoracye  
g ru n to w e . YV n jy cząs tszyoh  w ypadkach  
m elioracye te  są n ie o d z o w n y m  w a ­
runk iem , um oż liw ia jącym  p rze jśc ie  z 
ek s ten zy w n eg o  sy s tem u  g o sp o d a ro w a­
nia  do i y s te m n  in ten zy w n eg o ,  g d y ż  
środki po tężne , k tó ry ch  w ysoko ro z w i­
niętą te ch n ik a  ro ln icza  obecnie  nam  
dostarcza , w re g u le  m* g ru n ta c h  n ie -  
m e lib racy jn y ch  zastosow ać  się n ie  da- 
dza O dpow iedn ie  w y k o n an ie  m eliora- 
oyj g ru n to w y c h  n a  szerok i ro zm ia r  
wym aga pom ocy  i poparc ia  k ra ju  p rz y  
w ykonan iu  poszczegó lnych  p rzed s ię ­
biorstw , j ą k  d o s ta rc z e n ia  n a leży c ie  w y 
ksz ta łconego  p e rsona lu  te c h n ic z n eg o ,  
su.bwfincy ono w an ia  fab rykacy i  ru re k  
drenow y  ch, u z y sk a n ia  u lg  p rzy  t r a n s ­
porcie ty c h ż e  ru re k  n a  ko le jach  że la ­
z n y c h , wreszcie  pośredn ic tw a  celem 
uzyskania  p o trzeb n y ch  fu nduszów  w 
drodze k red y tu .

W drożona n a  szerok i ro z m ia r  a k cy a  
m e lio racy jna  w y m ag ać  będz ie  bardzo  
licznego za s tęp u  w sz e c h s t ro n n ie  w y ­
ksz ta łconych  in ży n ie ró w  m e l io ra c y j­
nych, k tó ry c h  b ra k  obecnie , g d y  m e ­
lioracye w  n aszy m  k ra ju  ty lk o  w y ­
ją tkow o  się w yko n u ją ,  do tk l iw ie  czuć 
się daje. Otóż um ożliw ien ie  naszej 
m łodzieży  nabyc i  p o trz e b n y c h  w ia ­
domości fachowych, tudz ież  z a p e w n ie ­
nie p rzyszłośc i p rzez  ud z ie len ie  je j  
stałych posad nie  m oże b y ć  p o z o s ta ­
wione us i łow aniom  je d n o s te k  i d la tego

sk am i:
1) sejm z a p e w n i  w  j a k  n a jk r ó t ­

szym  czasie  wy k s z ta łc e n ie  p o t rz e b n y c h  
sił fachow ych  do p rz e p ro w a d z e n ia  m e ­
lioracy i n a  sze ro k i  ro zm ia r ,  p rzez  u- 
s tan o w ien ie  w ty m  celu  do s ta teczn e j  
ilości s ty p en d y ó w  z fu n d u s z u  k ra jo -  
w eg o  ;

2) sejm  u m o ż liw i  w e jśc ie  w  życie  
j a k  na jw iększe j  l ic zb y  e k s p o z y tu r  m e ­
lio racy jnych  p rzez  w s ta w ie n ie  n a  ten  
cel p o t rz e b n y c h  kw o t w  b u d ż e t  k r a ­
jo w y  ;

3) se jm  w yznaczy  w  budżec ie  k ra j  
od pow iedn ią  sum ę n a  su b w en ey e  f a ­
b ry k a c y i  r u r e k  d r e n o w y c h ;

4) sejm  d o m ag ać  się b ęd z ie  d a l­
szych u lg  ta ry fo w y c h  dla  t r a n s p o r tu  
ru r e k  d re n o w y c h  ko le jam i że lazn em i ;

5) se jm  z a rząd z i  zo rg a n iz o w a n ie_  do kierunku
i r e d y t u  m e lio racy jn eg o  w  te n  sposóbjjl W ?  J n*er|Ur
iżby  w  d ro d z e  k re d y tu  m e lio racy jn eg o  
p rz e p ro w a d z o n e  m e lio raoye  g ru n to w e  
b y ły  w y k o n y w a n e  p rz e z  o r g a n a  k r a ­
jo w e g o  b iu ra  m e lio racy jn eg o  w e w ła- 
* nym  za rząd z ie ,  n a  co u d z ie l i łby  W y­
da la ł  k ra jo w y  za liczk i ,  k tó ry c h  z w ro t  
n a  m a ją tk u  od n o śn y m  p o p rzed n io  z a ­
bezp ieczony ,  po u sk u te o z n ie n iu  m elio ­
racy i  n a s tą p i łb y  z pożyczk i n a  m a ją ­
t e k  zm e lio ro w a n y  z a c ią g n ię te j  z in- 
s ty tu c y i  u d z ie la jące j  k r e d y tu  h ip o te ­
cznego.

— Wii deń d. 20. kwietnia. W iener 
Ztfp ogłasza, że minister handlu  udzielił 
In-. Stanisławowi Żółtowskiemu we Lwo­
wie, wlaści-fieloM i dóbr, na rok jeden 
pozwolenia do przepr iwadzenia techni­
cznych robót przedwstępnych dla budo­
wę kolei lokalnej ze stacyi Borysław, na 
Stebnik do stacyi Gaje wyżnę liuii ko­
lei państwowej Drohobycz-Stryj.

■— R  »dy n a d z o rc z e .  Konstanty Tfiiórz- 
nicki zarejestrowany został w księgi han­
dlowe jako członek rady nadzorczej kolei 
Lwów - Bełżec (w miejsce zmarłego lir 
Krasickiego) z prawem firmowania.

Eni'1 Torosiewicz zarejestrowany został 
w księgi handlowe jako członek rady nad­
zorczej koloi lwowsko-czerniowieękiej (w miej­
sce zmarłego lir. Krasickiego) z praw'i# 
firmowania.

Z rynków towarowych.
Zboże 1 produkty rolne.

L nów  20. kwietnia. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwuw: Pszenic* gotowa 7.50 do 7 80. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.10 Owies obroozny 5.30 
do 5.7". Jęczmień 4.25 do 5.—. Rzepak 11.50 do 
?•— Groch 5.50 do 10.—. Wyka 4.50 Jo 5. 

Bobik 4.75 do 5.25. Hreczka 7.— do 7.75, Euku- 
rudzs stara 5 30 do 5.50, nowa 4.70 do 5.10, 
Chmiel za 56 kilo —.— do —.—. Koniczyna 
czerwona 60-— dt 75—, biała 65.— do 80.— 
szwedzka 60.— do 80.—.

9piry‘us za 10.000 it. pret. złr. loco stacja 
kolei l l -50—1175.

Usposobienie spokojne, tendeneya eo do psze­
nicy rzepaku i spirytusu zwyżkowa.

W iedeń 20 kwietnia (telegrafowane).
Pszenica na wiosnę 7-86, maj czerwiec 7-78’ 

żyto na wiosnę 6'7S, na jesień 7-16.

Nierogacizna.
W iedeń 19 kwietnia. [0 r y g. s p r a w ] Na dzi­

siejszy targ dowieziono żywej nierogacizny gali­
cyjskiej 15w0 sztuk, płacono i>5 do 40 zł., 42 do 
43 zł. za 100 kilo żywej wagi.

B y d ło
W iedeń 19. kwietnia. (O ry g . s p r a w o z d . )  

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj­
skich 1242. węgierskich 2042, niemieckich 1329 
razem 4613 sztHk. Galicyjskie płacona i 4 —56 złr., 
osobliwe 58—59 złr., węgierskie 50—54 złr., 
osobliwe 58—61 złr., niemieckie 53—6 ) złr. »  
100 kilo mięsa.

Przyjechali do Lwowa
dnia 20 . kwietnia.

Hot f l  Żorża. JE .  b. Gagern, St, Kussy 
i E. Bohm-Ermolli z Wiednia, J. Pieniążek 
z DeniDicy, Tochocki z Zagrobli, dr. J. Ho- 
rodyski z Kociubiniec, J Salamon z Tłu­
macza, W. Starzyński z Jezupola.

S tnn  p o w ie trza .  <7aifc_ doba była po­
godna.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio- 

Igu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 764 mm.

Prognoza na dobę dnia 21. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 

południowo-zachodni, co do

Średnia temperatura doby pozostanie oko­
ło - |-6 "C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza zwiększy 
się do 80% .

Opad deszcz nieznaczny, — zresztą po­
godnie.

Jutro, dnia 21. kwietnia. Św. Anzel­
ma. — Św. Jewpsyrhia,

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

365
, W H.

do —
— do i  15.—

Wiadomości giełdowe
Lwów dniu zO kwietnia. (Z Izby handlowej:
Akcje za sztukę: (łóUsj gal liarola Ludwika

0" yj. Ul. li :fi8-— do 221 —. holei Lwów-Czerń- 
•lasaka | o 2‘*0 z!, w. a :'G0 00 do 00. Bonku 
hipotecznego po ZOO *ł. w.
Banku kiiedył galic. po 2UO zł.

i u It u staw no *« ln<» *ł : Banku hipot. gal 
J  Tosow ”  “  "‘1 00 do 101 70. •>% , I .
„rem 110%  do 110 70, 4’/,»/„ los. w */ lat. P 0 00 
do 100 70. Banku krajowego 47/ „ los w 51 lai 
100 50 do Igi W>. Towar*, kredyt, gal. siemsk 4% 
05 _  .le • 8 70, 4" „ los w i 1V, lat 97 — do —. , 
41/ 0 0 ]nł> w 52 I. 100 70 do ’01 4ł), 4"/̂  loe. w 5H
latach !‘7 OO do — —

Listy dluzne na ino zł (lal Z,kt kred wł„ś.-
w nkw. -— 60 “• Ggóliiego rolniczo-kredyi
Zakładu dla Galicy i i Bukowiuy w liitw. ii° li,. 

15 latach, 50.—. do —.—
Obligl 7.8 11*0 zł. : Indmmiizaryjne gHlie 5"

. k. 105.— do —. - . Galie, funduszu „A
oyjnego 4 \  96 90 do 9 61. Buków, funduszu 
iiopiiiaoyjuego 5*|„ 1"2 -  do Ł.,lu b -k'
k nuweg.' 5 „ w. a. I. ęm tfu ______ ^
1 zni. I 2 — do — . (bżye/.ha kratowa 7 10"
u 18:3 (>»„ w S f  4 50 do £ rolłi, i s-ss
""  100-50 do 10' 20 4 |„ UJ 60 do —

Od dawna lekarze i uczeni szukają 
środka dla wyleczenia chorób piersiowych, 
ale ich wszystkie poszukiwania pozostały 
bez skutku. Nowe prace przesłane nie­
dawno paryskiej akademii medycznej, jak  
ró wnież doświadcz- nia odbyte przez do­
ktorów ustalonej sławy w zakładzie spe- 
cyalnyin dla suchotników, w szpitalu 
Brampton w Londynie, dowiodły, że na 
tę straszną słabość, kiedy jeszcze nie we­
szła w ostateczne stadium rozwoju, wy­
naleziony został potężny środek i pomoc 
w Syropie z Podfosforanu Wapna. KA­
SZLE, NIEŻYTY, KATARY, ZAPALE­
N IE OSKRZELI, KOKLUSZE, szybko 
znikają po jego użyciu, a cierpiący na 
dychawicę znajdą w nim pewny środek 
kuracyjny. 767 3

1 źyę/.ki 4 pi c. koronowej 95 60 do 9 -3o. 
Losj : l.nsj miastu KrakuwS 2350

Re­

a k c ja  k ra in ,  w zg lędn ie  j e g o  r e p re z e n  
ta b j i  Jest  w tym  k ie ru n k u  n ieodzo  
jyni£ w skazaną .

W edług  p rzyb liżonego  ob liczen ia  
je s t  w k ra ju  n aszy m  około 2 m i l io n y  
m orgów  roli, w ym ag a jące j  z d re n o w a ­
nia. pom ijając  ju ż  inne  ro d z a je  m elio-  
racyi, j a k  naw adn ian ia ,  k o m asacy e  i td  
Gdyby n a w e t  w s z y s tk ie  u c h w a lo n e  
p3 ek sp o z y tu ry  m e lio racy jn e ,  k tó re  
Bstopn io w o “ m a ją  być u rz ą d z a n e  w e ­
szły w żyoie, to je s z c z e  n ie  zdołałyby

do
do 58--

do .84 . N- :

l*>*y nuasU Sunisłsworts yr.
Wjilutr: Duka 1 feiisAi-ski 5 7

leondor ,u 69 do 9 79. Rołiu.pery.ił . s „
do - .  Rubel rosyjski srehn.y U(} 5
Rubel rosjjski papi rowy ).2fi 1 d() g}, -
marek niemieckfci) 59 6 ) >1 1 b;> o

O -5 
U-0

l( e u ty :
98 55, nu sir.

Wiedeń d 20. kwietnia (teleorafou
• spólna ’a/ie >

puuorowa 98 60 srelirkoronowa 9i" 5 i i - . , -  Ils
koron. 95 20 złota 115-75. 0> wtS

Akcye przedsięb io rstw  , ..
lei k a p a  Uu Iw. 219 $  C /,e-.ioii 1 ® 'J : Ko 
Północnej a *  |>aństw )Wi;J j | g 3  « t ‘50 
zachód 140 25, ł \  eg. półn .w, ...” 1 .L ,  1 oln,»"Uo- 
dniowęj fLombardy) 1 3 05 . . . .  ~ P'Ju
200) 95-75, Bukow ińskich kolei l0|i . . |n rnjc!lta *za 

Eołou|y;sbieh (za 200) ( :J0°)
987 :angl-«-anstr. 1 5 4 «  7,ł 
Duionbanku 201 25 buków’ 7ak l  j ~57'20 
za 200 fi H 6 _  t  n f  ,lld kredyt. film . 
530, ga lic . R a „ k , ^ k3 ? . k,L “ k0.“ ‘- . »  260 Zł.530, galic Bank,. i,„ć f  L . K0,lt- za 200 zł.

ła b ^ fe ,"  i »"«“?'■*«*» *

PUbi,C^ r  : 'Uii.oiligi iuJeui. 1 0 5 .- bal. propina -yjne 97 00 buków.hulr i „a ou Ko w. propia. i
? «  f c A t Ł i i ' -  O l U . r . . * .

,zast,iyvne 5 pr. Gal. Banku hyp*i- 
p i ni Zskł. kred. ziem. w Krakowie io i ’50 
Gal. Tow. kred. ziem. 9 - —, 4 ’/. pr. Banku kra­
jowego 10050, buków. Zakład. kr«d. ziem. 101, 
buków, kasy oszczędu. 102"—.

Losy : austr Czerw, krzyża 20 00, węg. Czerw 
krzyża 13 —, Bazylika 900, Krakowskie 23 75 
Stanisławowskie 36"—.

W aln ty ; Ruble papier. 127-ŁO 20-uarkówki 
11-97, 20-frankówki 9-73, eorereings 12 23, tu­
reckie liry iłoto l0-»9 100 markówki 59 85, wło­
skie 100 lirówki 46-75.

Podziękow anie.
Wszystkim ucz^s.n kom pogrzebu N jukoohań- 

szej Matki mojej składam riimejszem najserdecz­
niejsze „Bóg zapłaó".

J a n  D w orski
piwowar.

Z a k ła d  f o t o g r a f ic z n y
artysty malarza

L. K O F H L E R A
we Lwowie pl. Maiyacki (we. śeie od ul Krętoj).

Zdjęcia i powiększenia.

Pf^ypo m iuam y , że d e p o zy to r  imi W; ,*

G O Z K ŁA O  P O C IĄ G Ó W
■»linw'v/u;H<:y od I maia 189-.:.

(Czas lwowski).

O ft <* h o d /  ą

K uryer (isi.bowi

raków*
)Wol. 7.1’odl.

(zgł.dworca 
Czernio wiew 
Stryja 
liełzea 
-'okala 
/jimnei ^ "dy

1(1-U 
3

i l h

3 07

P r * f «

r> 1 > Ol 7 »«
*'t OZ
i) t

10”
0

—
:f>(. J 2 10
6 lrt 10 31 711

ii n d z %

.Wf,irzinyl

2-58

7-«#

7 rakowa 
Podw. m * odA 
(nagł. dw.) 
Gieiniowiee

Stryja 
i iz * 
Sokala

,0 o»

-ń( 
2 4.
8 57

901
9 (7
9-40 
7-56 
9 16

«•*; 9-»i
6 »f —

7-£ ' l
1 t„i 7-O'
2 351 1 4i

i-43
8-Vt

(MU Wnet • kior.ch minuty podkreślone sa 
ozarną llnijią, oznaczają porę nocną od goiziny 6 
wisuzorem do godz 5 iiiium 59 r ‘ o.

C z a s  l w o w s k i  różni się u minut 35 od 
średnio - .uropeisu.ego, . mianowicie : gdy zegar
-rodkowo-europejski (kolejowy) wssazule godzinę 
14, zegar lwowski w c z u je  godz 12 minut i . I
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DROBNE OGŁOSZENIA
po ceneie od wyraża.

KŁ Ó D K I wyrobu krajowego , pojedynczo 
i garniturami po Ó sztuk z kluozem 

głównym po złr. 2-50. 3 —. 3 5®, 4 — i 5 
peleea Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie , plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 535

D la  cyklistów !|KASY

BIURO W YW IADOW CZE Stanisława 
Satały, Sykstuska 6 we Lwowie, zaraz 

ma do polerenia rządców ekonomicznych, 
ekonomów, leśniczych, egzaminowanych go- 
rzelników, ogrodników. Guwernantki, bony, 
panny służące i sługi wszelkiego rodzaju 

511

Gruntownie i tanio naprawia wszelkiego^ 
rodzaju uszkodzenia bicykli 44 '2|'

ALEKS. ZAJĄCZKOWSKI
Zakład mechaniczno - ślusarski

Lwów, Kopirnika 17.
Tamże wszelkie robsty w zakres arty­

stycznego ślusarstwa wchodaące, naprawy 
wszystkich maszyn precyzyjnych, kas itp.

S u m ie n n ie  1 t a n io !

stare i nowe sprzedaje 
4148 najtaniej

EM IL W EINER
Wien I., Salzthorgasse 4 .

RONCESYONOWANA AGENCYA Ka
zimitrza Czerwińskiego we Lwowie ul 

Sykstuska 32, poleca za swem pośrednic­
twem uzdolnionych zarządców, Lkonoinów. 
Leśniczych, Pisarzy, B ony , Guwernerów, 
Ntuezyeielki, Panny służące i służbę dobo­
rową wszelkiego rodzaju, jakoteż Kucharzy, 
Lokai, Kelnerów z kaucyą na czas kiąpie- 
lewy. Oraz załatwia wszelkie zamówienia 
w zakres Agencyi wchodzące, punktualnie 
i sumiennie. 533

Fo r t e p i a n ,  p i a n i n o ,  fisharmonia,
w składzie Karola Mareckiego, Keporni- 

ka 1. 9. Fortepiany z najlepszych fabryk 
Prohseha, Wirtua, Heitzmana, Hamburgera, 
Bergera, Proskowetza i innych, najtaniej, 
i  gwarancyą. 529

S I R O P
d u K

l IrrytacyePisrs.cws
KASZLE  
FLEC M Y

BEZESNNOSC
JPiryi, 28. ul: !'•"«»re

\vc I.wówie 
w aptohaih PP.

, M/śriescba, W,ii*ior 
skie*c : Coc hen

j| F.iu uniibertrefflichcs Schati- 
mittcl rur jefies Kleid!

8̂ Nahlloi, .
l̂ iTcsh-.os nad wass#r«jj 
Iicht. Kem anderesjj 

[jSchweissMalt Wtzt1
dwe lurziig*?. iia&fljji

da-s Kabrii-juj*
ce i cbe'_> ’ ■ Canfleld** -Pt

'iiCanliBid Rubber Cu, .
strzegamy przed zakupnem szkodliwych 
Dtników, które w sposób oszukańczy no 
ą na sobie stem pel: „System Canfield“.

„MAŁY ŚW IATEK1
czasopismo ilustrowane

dla dzieci i młodzieży
wychodzi 1 ., 10. i 20. w miesiącu.

Treść Nr. 13. s dnia 20 kwietnia Ib93 : 
Dla kogo żyjesz ? wiersz As. Ch. — Pew ret1 
do gniazda, powieść oinuta na tle bistory 
eznem przez Teresę Jadwigą. — /"ról PiasT 
monolog. — Przebudzenie wiosny, w iem  
:~t. Kossowskiej. — Na stsrej lipie (obrazek, 
z życia bocianów), — Poseł pana starosty 
bełzkiego (ze etarych ksiąg). — Zagadki.— 
Rozwiązania zagadek. — Składka na kolo­
nie wakacyjne. — Korespondeneye Redak- 
cyi. — W dodatkach: „Światełko" i „Rę­

dzina wygnańców".
P rz e d p ła ta  w y n o s i: w kraju rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 złr,, kwartalnie 1 złr. Z prze­

syłką o 15 ct. kwartalnie drożej. 
A dres R e d a k c y l: Lwów, ul. Garncarska
I. 15 Adres A d m ln ls tra e y l: Lwów,

ul. Grodzickich 1. 3.

JAN
JARZYNA

jubiler i złotnik
1 w e  Lwowie, pl. Narjacki
I poleca swej bogato za-1 

opatrzony akład wyro-j 
\  bów jubilerskich, zło­

tych i srebrnych ‘
y# najniSajcS 

CtWacY

Pośrednictwo

» bumie i sprzedaż?
i dla wszelkiego rodzaju transakeyi

z Paryżem i z Francyą.
Ekspedyeya zamówień. 

Ułatwienia zwiedzającym Paryż.
A dres: 3647

J .  W . S e l in g e r
31, Avenue de Lamofte-Plqnet, Parls.

E g z a m i n o w a n e g o  l e ś n i c z e g o
potrzebuje od 1. czerwca 1893

Zarząd dóbr w Raju poczta Brzeżany.
Nieprzyjęte zgłoszenia pozostaną bez odpowiedzi. 4409

Jedyna fabryka
w  Amsterdam ie.

FABRYKA
,.9 . najlepszych, holender-

A® skieh LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

" W iedeń, I .  K e h lm a rk t N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwyeh likierów prawie u 
WBzystkieb więcej znanych firm , przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. helend. likiery wyrabiam wyłącznie 
ty lko  w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryk i nie posiadam. 4402

Relfea U rthell 
G rossa Erfahrung 

C riginalltnt 
TrefTwnde Sklzzan  

Oute Ideen  
•*nd nir Jodan A nulpnr 
nothw mdlg rap Errnlahnng 
von Ek=fc*j. W*p ohne Ver- 
it*ad Inserlpt and sieli an- 
r t lf tn  an<l gleleiigUtloen 
Agenten eavertrsat, w lrfi 
«ełn Geld sam Fenatap Min— 
sus. WIp siad salt 40 J«h-
ren >■* Inssrtten-G esehlfte 
thltlg  and glaaben o biga 
Elgantehtften su bealtzan* 
E« Ist OBMP Oesetalft, Origl- 
nsltntwttrfe f t tr  Inetrste  s u  
mtcben and dle beaten, E r- 
folg yersprechenden B lltter 
hortoeiufinden, weshslb ja­
der Insarant sleta ln selnem 
•lyenen, woblverstsndenen 
Interesee ln erster Linia sn 
ans wenden sollts and Isden 
wir zur Correepoadeai mit 
ans eln.

H a a w e n s t e in  & V o g l e r  
(Otto Maara)

A n a o a e e ^ -K *  p e d lt le a  
WUOę ia« W-

H ALLADAYa
n!eu!egające burzom 4317

J L do dostarczania wody.
D o s t a w a  w s z e l k i c h  p o m p  i  

u r z ą d z e ń  w o d o c i ą g o w y c h .

J ó z o f  F r i e d l a o n d e r ,
W ien, 2. Uezirk, Am Tabor, Nr. 13.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 la t istniejącego środka, którym jest

D r .  F r y d .  Ł e n g i e l a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę gamą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny eesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zm ianie, nadaje mu własność usuwania sta­
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nrwy, odznaczająoy się młodzieńczą 
świeżością, niemniej te i gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości akóry, plamy, piegi I za­
czerwienienia , wygładza zmarszczki 1 dzioby po ospie, nadająo skórze niezrównaną gład­
kość, świeży 1 ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozo wego akr. 1 '8 0  z* dzbanuszek

n . _ u.   ,, i___ :.. t> — i — — ..            —. i _ _ i _  .  ̂ rnrRęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser­
wuje się nadal za pomocą D r. L E N G I E L A  O E O -O S Ć  
a i E L A  M Y D Ł A  B E N Z O L  , za sztukę ot. 6 0  i 3 5

, doza 6 0  o t . ,  i D r. L E N -
4272

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwewle u Z. R uckera, w Kra­
kowie u Wiktora Redyka apt., w Ozemioweash u Golichowskiego naat. Mahl apt., w Tarno­
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku n Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas.

0
10

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1; lutego 1890 wydaje

A S Y f l N A T Y  K A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 3088

ASYGSATY KASOWE
z 8-dniowen1 wypowiedzeniem,

w?*witkie sal su aj dujące się w obiegu 4.‘/»% Asygnaty kasowe i  90-dniowew wjpo- 
oprocentowane będą począTfSzy od dna 1. Maja 1890 po 4%  

s 80-duiowwM ienwinfaR wypowiedzenia.

0!n

Lwów dnia 31 Stycznia 1890.
Tmdruku nia płacimy 1 > 3  r < e i k c j i t .

O K R U C H Y  1 I E R B 1 C I A 1 E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłani za zaliczką:

1. gatunek. *Ir, 3 2 0  \ za kilogram  franco
2 .  j (A ta n e k  z lr .  2'—  j z opakowaniem

JO.. M K *  M  JtL ~m~W»
!  „ M a r j f t i I a “ z a l ł a f l  w o lo lr  “  ~  *

4030 Thee & Rum-Importcnr, Brflnn.
koło Lwowa (poczta Lwów).

§  Pięć piątrowyeh murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urza- & 
a  dzenia tak działów leczniczych jak i pomieszkać (w wielkiej części z weran- A
v  darni i balkonami) wedle najnowszych wymagań. W .borna ob fita ‘woda źródła V
Ę  n,ł' massż, elektryzowanie . inhalacye , gimnastyka , kąpiele elektryczne 8ł one £
*  ezne i inne wedle potizeby. Lekarz przebywa stale' w zakładzie. D okonała w

kuchnia, kryty deptak, piękne spacery w parku zakładowym i w la„a- h przy- *  
tykających, czytelnia, lortepiany, b ilard , kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus *  
kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z siecią tele­
foniczną miasta Lwowa. Sktomne warunki. Bliższych informaoyj udziela i za­
mówienia przyjmuje :

J. A N D E I / a
nowo odkry ty

P R O S Z E K  Z A M O R S K I
zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muohy, mrówki, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko­

ścią i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaje.

Prawdziwy i tan io  do nabycia

w  d r o g u e r j i  J .  A n d e l a
18, znm „Sehw&rzen Hund“ Husgasse 13,

(18 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze.

3652

Zarząd Zakładu Yvodoleczniczego
. . M A R J Ó W K A 4.  |

Uzdrowisko

T e p l i t z - S c h ó n a u
Wyśmienite z powodu lieprześolgnlonej skutecznośol przeciwko BOdanrze rm, 

matyzmowi, paraliioiyi, skrofulicznym nabrzmieniom, newralgii i innrm  chornhnn 
nerwowym; o znakomitych skutkaoh przy przebiegu słabości powstałych * rsn od po­
strzału I clęc, po złamaniu kośoi, przy zesztywnieniu stawów I skrzywieniach.

Brzepyszne położenie zewsząd zasłonięte wysokopiennemi lssami i górami.
Wszelkioh wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkać przyjmuj* : dis Tediłz 

Kąpielowy laapektsrat w Teplltz, dla Sohonau Urząd miejski w SohSnau.

We LWOWIE; Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P . MikolaBch
Karola L .................................. ' '  J
sr apt., K 
A • ^

apt.; Chodorćw  : St. Daszkiewicz apt.; F ry sz ta k  t^Jan Zaniewski apt.; Gródek;
TirtA I,WAwom , A r : -----   n  II_S____  A TT.ł_ - .T iilłi 2 R Prt.SfMI Bnf

' '  u “  • «/o * vi a av v. i/uu u iu u iu ju i uH t ni t i  •
apt., Alojzy Hubner droguerja ulica Karola Ludwika, Józef Hanke Bkład ma- 
terjał6w, J. Berger apt., Piotr Geiihofer apt., Karol Bayer ul. Krakowska.

B ieen : W. Fusek apt.; B ia ł a :  E. Kruppa; B r o d y : W. Landesberg* - - ■ ■ — , ,  A r - r r , V !  ant • lArAnAlf*
Hełm ant.; J s s l o :  R". Pascl) apt. 
K. Br. W itosławski; K opyezynce:Sod Lwowem: A. L ip p u ; G lin ia n y : A.

lołom yja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, — . . .
M. Reder apt.; K o ssó w : 8. Bursa apt.; K rak ó w  : E. Radler apt., E. Stockmar 
apt.. W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., L. Rosner apt., W. Krzysztofowie* 
skład materjałów, A Hawełka; K ro sn o : Jan Lazarowi'/.; K u lików : B. Misio- 
łek apt.; K u ty : Aleks Zagajewski apt.; K a łu s z :  A. Szustow apt.; J a ro s ła w : 
Wisłocki apt Nowy T a rg  Ad. Baum ann, K. Laeur, S. Holzgriinn; Nowy 
S ą e z : T. Grossbard, S. Liechtmann ; N iem iró w : K. Przedrzymirski apt. P rz e ­
m y ś l : A. Faliszewski. S o k a l: Eug. Wysoczański apt. S u c h a : C. Czernicki apt. 
S ta n is ła w ó w : A Beil apt. S ta re  M iasto : A. Paluch apt., T a rn o p o l: F. Jam- 
rógiewiez apt., E. Frantz ap. T a rn ó w : A. Berger, W. Mildner, S. Steissenberg 
i M. Adler apt; W adow ice S. Kurowski apt., T. Rauehberger. Z ło c z ó w : Józef 
G old; Ż yw iec : M. Pawluszkiewiez.

L O U I S  J A E C E R
k O l n - e h r e n f e l d .

M A S Z Y N Y  DO W Y R O B U  
P Ł Y T  T R O T O A R O  W Y C H ,  

R U R ,  D A C H Ó W E K ,  
P Ł Y T  C E M E N T O W Y C H ,  

C E M E N T U ,  W A P N A  
B E T O N U ,  S R A M O T K I ,  

C E C I E L E K  Z  W Ę G L I  
D R Z E W N Y C H  I 
K O M I E N N Y C H .

C e n y  z n iż o n e  o 15%.

TOWARZYSTWO POWROZN1CZE
w  R a d y m n i e

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczona i subwencjonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy we fiwowie

p jieea swoje 3787

w> roby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do m aszyn ,  lin y  kafarowe 1 prom ow e, gurty do w y­
bijania wózków, chodniki na korytarze 1 t- p.

Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
sieoi na konie od much i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne

zamówienia.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: tve Lwowie  Centralny Bazar kra­
jowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza: w'- Stanisławowie Bazar powia­
towego towarzystwa handlowego ; w £aticueie Towarzystwo produkcyjne i han­
dlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie handel A. Świderskiego.

Cenniki  grat is  i franco.  
H D y r e U r c j a , :

Marceli Swiecłiowski. Kft. Leon Pastor.

G a n t o r  w  j  i i i i i i n y

c. i Hz. plic. sKcyjnep Bantu Mptraep
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o u e t y
po karsie dziennym  najdokładniejszym , nie Ileząc 

żadnej prowlzyt.
Jako dobrą i pewną lokację p«Ieca:

4*1,*/, listy  hipoteczne 
5% listy  hipoteczne premiowane 
5"/, listy hipoteczne bez premii 
4V3n/o listy Towarz. kredytowego ziem skiego  

listy Rankn krajowego 
4 '/ł°/» pożyczkę krajową galicyjską  
4°/o pożjczkę proplnacyjną galicyjską  
W* p< życzkę proplnacyjną bukowińską 
41/z'’/o pożycz t e  węgierskiej kolei państwowej 
4 ‘/j /„ pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4% węgierskie obligacyc indem nizseyjne

które tt papiery Kantor wymiany Banku hipoteeźBisg* 
zawsze nabywa i sprzedaje

P<> «M*nnch n A j k o r z y s t n le j s z y c h ,
Uwaga-. Kantor wymiany Panku hipeteeznegs przyjmuje ed P. T. 

kupują yeb wsrelkie w jlosow ane, a ju ż  p ła tn e  m l e j s e s w e  papiery 
wartościowo, tudzież za p a d łe  kupony za go i .\ , e ,  bez wszelkłegre 
po trącen ia  ,  zaś zam ie jsco w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza newyeh 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

■i s  i  1 1 » i  t ł ł  i  1 1 u  i i i i i  i  i  i

» o c

Pracownia
SUKIEN DAMSKICH

FRANCISZKI s u m
* w e  I - i T T T - O - W l ©  

przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter)
wykonuje

wsaelkie roboty w  zakres kraw iectw a dam ­
skiego w chodzące

podług  wzorów paryzk ich .

\zmomomomomowmomoaomyaoi.
Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa.

W M i i  i m ien ili Filiera i S j t i  we Lwowie
są do nabycia druki;

Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani

1

Wykaz pobożnych fundacyj
po cenie 50 ct. ca librę.

Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem poeztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy.

loaoB O B oaori ottom oi

TUTKIW yb orn e

n i e k l e j o n e
z praw dziw ych bibułek francuskich

poleca

F A B M ł  TUTEK BGiBETM lCH
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

£ m ó m , u llloa  S a t o r e g o  I,

1 6 8 0

Istniejąca od 24 lat firma optyczna
ł v m w r i.vt n

•  i  S w o i o l o ,  o  M o t « I u  i o r i o
poleca Sianownsj P  T Publiczności „„„„

wszelkie towary opuyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — i  pierwszo-sędnyoh fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa­
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy. 

Również przyjmuje urządzeuia

d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h
pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 1 P°d

gwarancją.
Wszelkie reperae.ye wykonuje szybko i <auio.

Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, bawełny i niei do robot drutowych, włóczki, haraan, 
f l lo z e l i , sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rz e ź b  * drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarck i koronok, mydeł, perfum, grac- 

kicai i saozoiek, pularesów, woreczków i sakiowak,

Insirum entów  muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, f iltu , Cyter, Herophonów

S T R U N  Z N A K O M 1 T Y O H
i  p r o i y b o r ó w  u u  r e p e r a c j i  f o r t e p i a a ó w

w handlu pod firmą

we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9
Łaskawa aamówienla mbkatecanlają się nr.tyck

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pl a t oą  j£j i  tecki, Z drukarni i litografii Filiera i Spółki, (Telefonu Nr. t).


